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do domu, lub  z p rzesy łką  pocztow ą 4 zł., za  
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W  sp r„adaży  deta i, cena jednego n -ru  20 gr.
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zw raca, A d m in is trac ja  nie uw zględnia za 
s trzeżeń  co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

B A IA N O W IC Z F  — ul. Szeptyck iego  —  A. Łaszuk. 
E R A S Ł A W  —  W ilcze 8 —  C. Lew in 
D R U JA  —  K ow kia
G Ł Ę B O K IE  —  ul Z am kow a 14, K sjęg  W. W łodzimierom a, 
GRODNO —  K sięg a rn ia  T -w a „R u c h "
H O R O D Z IE J —  K sięg a rn ia  K olejow a „R uch  
K Ł E C K  — S klep  .„Jedność  ‘
L ID A  —  ul. S uw alska 13 —  S. M atersk i 
Ł U N IN IE G  —  K sięg a rn ia  K oiejow a „ R u ch “  
M OŁOD FCZN O  —  K sięg a rn ia  T -w a „R udb 
N IE Ś W IE Ż  —  ul. R atuszow e —  K sięg a rn ia  Jaźw ińsk iego  
N O W O G R Ó D EK  —  K iosk  St. M ichalskiego

N. aW IĘ C IA N Y  —  K sięg a rn ia  Tow. „R uch  ‘
O SZM IA N A  —  K sięg a rn ia  Spóldz. N aucz.
PO D B R O D Z IE  —  ul. W ileńska  15 —  T . G urw icz 
P IŃ S K  —  K sięg a rn ia  P o lsk a  —  S t B ednarsk i 
P O S T A W "/ —  K sięg a rn ia  P o lsk ie j M acierzy  Szkolnej 
S T O Ł PC E  —  K sięg a rń .a  T-w a „R u c h "
SŁG N IM  —  K sięg arn ia  J . R y p p a  —  uh M ickiew icza 10 
SM O R G O N IE  —  S tow arzyszenie  P rzy jac ió ł O św iaty  
ST. śW IĘ C L n N Y  — M. Lewin, —  B iuro  gazetow e, ul. 3 M aja  
SZA R K O W SZCZY ZN A  —  M. M ird e l. S k ład  a ^ e c z n y , 
W O LO ŻY N  —  L iberm an, K iosk  gazetow y 
W A R SZ A W A  — K iosk  K sięg. K olejow ej „ R u c h " .

C ENY OGŁOSZEŃ; w iersz m ilim etrow y l-szpa liow y  w tekście  40 g r. Za tekstem  30 gr. K om un ika ty  oraz nadesłane m i 
lim etr 50 gr. K ro n ik a  reklem ow a m ilim etr 80 gr. W  num erach  św iątecznych orać z p row incji o 25 proc. drożej. Z agran i­
czne o 50 proc. drożej. O głoszenia cyfrow e i tabelaryczne o50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w  tekście i za tekstem  
6-cioszpaUowy. A d m in istrac ja  nie p rzy jm u je  zastrzeżeń co dom i“ 'JCa. Term iny d ru k u  A dm in istrac ji nie obowiązują-
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IMPONUJĄCY OBCHÓD ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI
W S T O L I C Y

W a r s z a w a . —  w c z o ra j sto lica  
kioczyśeie obchodziła św ięto 16-ej ro ­
jn ic y  ńdyyskan ia  niepoulegiości. W 
g°dzinaeh ranny l i  w  św ią ty n iach  
C z y s tk i  eh w yznań zo sta ły  odpraw  io- 
ne ^oczy^^e nabożeństw a.

u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  
w  k a t e d r z e

* godzinie 10 ran o  w k a ted rze  św. 
u roczystą  mszę celebrow ał w  a- 

syscie duchow ieństw a J .  E . ks. kardy- 
K akow ski.

N a nabożeństw ie obecny oył P . P re  
len t R anL te j, członkow ie rządu , 

M arszałkow ie sejm u i senatu , ko rpus 
ayplom atyczny, prezes N IK . posłowie 

senatorow ie, genera iic ja , p rz e d s ta ­
wiciele w ładz państw ow ych i sam o­
sądow ych ponad to  zaś liczne delega- 
Jfc, s tow arzyszen ia  i o rgan izac je  we- 

te ranów z 63 r., oraz tłu m y  w iernych.

R E W JA  NA PO LU  
M O K O T O W SK IE M

K ulm inacyjnym  punktem  w czoraj- 
Jb u roczystości by ła  w ie ika  rew ja  

Wojskowa n a  polu M okotow skiem . O 
godz. io.4C dokonał p rzeg lądu  uszyko- 

Mych odazia łów  d-ca O K . gen. J a r -  
>zkiewicz - P o  p rzeg lądzie  odaz ia ły  

W(.skow e. n a  d an y  sygnał, p rzeg ru p u ­
jm y  się do defilady . O godz. 10.30 

publiczność* n ap łynę ły  n a  pole 
MOKotowśkie.

N a try b u n ach  zasied li prezes raay  
■iuiistrów w o toczeń .u czionków  rza- 
R  m arszałkow ie se jm u  i senatu , 
•o ikowie se jm u  i senatu , posłow ie

i senatorow ie, p rzedstaw icie le  w ładz 
ad m in is tracy jn y ch  i t.d . P rzy b y ła  
rów nież g en era lic ja  z generałem. R y ­
dzem Śm igłym  n a  czele.

M A R SZ A Ł E K  P IŁ S U D S K I 
N A  T R Y B U N IE .—  „N IE C H  Ż Y JE  !

O godz. ll.SG p rzyby ł m arszałek  Jó  
zef P iłsudsk i, k tó ry  przeszed ł p rzed  
t r y l  im aini w sró J  g io ink icb  oitrzykow  
„n iech  ż y je " ! ,  pcczem  s ta n ą i n a  spe­
cja ln ie  przygotow anej try b u n ie , celem 
p rzy jęc ia  d e filad j W  chw ilę późriiej 
przy  dźw iękach hyinnu narodow ego 
przybył p rezy d en t K zplitej w  otocze­
n iu  św ity.

D E F IL A D A

N a dany  sygnał rozpoczęła  się de­
filad a . P rzed  try b u n ą , na k tó re j s ta  
n ą ł M arszałek  P iłsudsk i, p ad ła  kom en­
da  „baczność" i s z ta n d a ry  pochyliły  
się. Po zakończeniu  a e fn a d y  oddzia­
łów w ojskow ych p rzem aszerow ały  kom. 

, parijs po lic ji państw ow ej, kom pan ja  
s tra ż y  w ięziennej, oddziały  row erzy 
stów  i m o tocy iJistów  P.P., oddziały 
P .W ., b a ta ljo n  zw. strzeleckiego, kole 
jow ego P . W  i t.d ..

W  czasie de filad y  n ad  lo tn isk iem  
k rąży ła  e sk ad ra  samolotów' w ojsko­
wych. P o  zakończeniu  rew ji p rezy ­
d en t K zplite j, po pożegnaniu  się z 
d o sto jn ikam i państw ow ym i, odjechał 
n a  Zamek p rzy  dźw iękach hym nu n a ­
rodowego.

W  chwilę później opuścił p lac r e ­
w ji m arszałek  P iłsu d sk i Po rew ji od­
było się w iele akadem ij i obchodów,

nej księgi, delegacja przy dźwiękach 
„I brygady" przedefilowała przed 
frontonem Belwederu.

G gedz. 15 ej górnicy w strojach 
górniczych z zapalonemi lamokami z 
własną orkiestrą i sztandarem przyoyli 
na dziedziniec zaniku, aby złożyć hołd 
Prezydentowi Rzplitej. D o zebranych 
w yszedł Prezydent, orkiestra zagrała 
hymn narodowy.

Po przemówieniach Prezydent po 
dziękował za odwiedzenie zaznaczył, że 
zna cięzaą pracę górnika, oocenia w a­
żność górnictwa i zachęcił górników  
do dalszej pracy dla obrony ojczyz- 
ny. Górnicy wznosili entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Prezydenta

HOŁD GóRrtLI n a  z a m k u  
W a r s z a w a . Bawiąca w Warsza 

w ie wycieczka górali z województw

krakowskego, lw ow skiego i stanisia 
wowskiego w liczbie 1000 przybyła 
wczoraj na zamek, aby ztożjć h o łd 1 
prezydentowi.

O godz. 16-ej prezydent przyjął de- 
regację złożoną z 8 osób

W imieniu mieszkańców ziemi Lem 
l:ów przemówił do prezydenta g ó ra l, 
Kukisa, wyrażając radość, że dane mu 
było złożyć hołd najwyższemu dostoj 
nikowf państwa, które z roku na rok 
potężnieje. Po rozmowie z deiegacją, 
prezyuent wyszedł na dziedziniec 1 
przeszedł przed frontem górali. Po 
przeglądzie znany rzeźbiarz nucuł Da- 
widiuk złożył w imieniu ludności góral­
skiej wyrazy hoidu i czci. Prezydent 
owacyjnie żegnany powróci! do sw ych  
apartamentów.

Przebieg uroczystości listopadowych
w kraju

( )br.hód m iał

DEKORACJA MIN. BECKA

, zorganizow anych  przez społeczeństw o.

io łd  górników Marszalkowi Piłsudskiemu
YvaRSZAYVA. Delegac ja górników i ko w sktgo złożyła o godz. 13 hołd mar 

W Bczbi* 220 o s ó d  z  50-ciu kopami szalkowi Piłsudskiemu na dziedzińcu 
śląskiego, dąorowskiego i kra Re wede-u. Po w pisaniu się do specjał

WARSZAWA. O gocD. T7-ej prezy­
dent udekorował ministra spraw zagr. 
Józefa Bevka wielka w stęgą orderu 
Odiodzrnia Polski i powiedział: Jest
mi szczegoinie mno wręczyć Ci, Panie 
Ministrze, *sdznaki wielkiej w stęgi or­
deru Polonia Restituta, bo w  moich o- 
czach Pańska praca Daruzo wydatnie 
przyczyniła się do wzmocnienia potęgi 
państwa. Po udekorowaniu prezydent

serdecznie ucałował ministra
* * .  « 

WARSZAWA. Prezydent Rzplitej u- 

dekorował osobiście na zamku orderem 

Odrodzenia Polski i Krzyżem Zasługi 11 

urzędników i 12 funkcjonarjuszów kari 

celarji cywilnej i zarządów zamku K.pó 

lewskiego, Łazienek, zamku Poznań­

skiego f rezydencji w Spalę.

Meldunek delegacji Zw. Rezerwistów 
w Belwederze

WARSZAWA. Wczoraj przybyła do 
Belwederu delegacja zarządu głów ne­
go zw. rezerwistów z prezesem min. 
Kościalkowskim i wpisała się następu, 
jąco do księgi audjencjalnej:

Zarżą 1 Główny Związku Rezerwi­
stów melduje posłusznie, iż, zgodnie 
z uchwalą walnego zjazdu delegatów

powołany do życia Komitet Odbudo­
w y Ziiłowa, majątek Zułów wykupił. 
Równocześnie melduje Panu Marszat- 

i kowi, iż postanowił do dnia 11. 11 35 
r. dzieło nasze doprowadzić do końca 
przez odbudowę Zułov/a do takiej po­
staci, w  jakiej pozostał w  Twej Panie 
Marszałku, pamięci. 

M H H n a M W B i i a n n r w s .

i r Co nowego Panie Prezydencie?** Zameeh na Czang -Kai -Szska

św iętu  niepodległości ..... ..
w całymi k ra ju  p rzeb ieg  niezw ykle n ro  ! 
czr.R y. W  m iastach  i m iasteczkach 
R zp lite j oćlprawumG nabożeństw a w 
kościołac-h w szystk ich  w yznań. W go­
dzinach  południow ych u rządzane były  
defilady ' w ojskow e i o ryan izacy j P . 
W ., k tó rych  tłum nie  zgrom adzeni oby­
w ate le  w ita li grom kieim  okrzykam i.

W  T orun iu  w icem in is ter kom uni­
k ac ji P iaseck i dokonał otwarc-ia m ostu 
im ien ia  M arsza łka  P iłsudsk iego . M ost 
ten, jetfen z w iększych, łączy  T oruń  z 
lewym brzegiem  W isły, n a  k tó rym  
zn a jd u je  się głów ny dw orzec kolejo­
wy. B ezpośrednio po tem  odby ła  się u- 
roczystość pośw ięcenia budow y gm a­
chu dom u społecznego, gdzie znaleźć 
m a pom ieszczenie przeszło  20 m iejsco­
wych o rg an izacy j społecznych N a za­
kończenie o tw a rta  zosta ła  pom orska ] 
w ystaw a sz tuk i.

W  K atow icacn  w obecności w oje­
wody pośw ięcono w ielki dom .sjiorto- 
wy, o trzech  p ię trach , w k tórym  znaj 
dą w ygodne pom ieszczenie zarządy' 
w szystkim i klubów , stow arzyszeń  spor 
tow ych i w ychow ania fizycznego,
strzele.a, zu n jzk u  d z ienn ikarzy  sp o rto ­
wych i t.d . P o  defiladz ie  odbyło się 
pośw ięcenie d ru g ie j budow li domu o- 
światoweg'o.

W  Cieszynif p r /t m ianow ano jodłuj 
u licę liii u!, w ojew ody G rażyńskiego.

W  G dańsku  w ielu m ieszkańców  wy 
w issiło  chorągw ie naiodow e. R ów ..też 
pow iew ały flagi na konsu la tach
państw  obcych. Po  nabożeństw ie odby­
ła  się akailtiiuja, w k tó re j wzięli udział 
inu  jseow n polonja , korni ,arz gen R .P. 
b iskup U *Rurkę i m ary n arze  z o k rę­
tów  „ W ic h e r"  i „ B u rz a "

W  G dyni defilow ali m arynarze , g o ­
rąco  oklask iw ani.

N a cm en tarzu  O brońców  Lwowa 
pośw ięcono pom nik chw ały, zbudow a­
ny' w postac i łuku  trium fa lnego . N a 8 
potężnych  fila ra ch  w yry te  będą nazwi 
ska  w szystk ich  poległych obrońców  
Lwow a, każdy' z tych  liln rów  u fu n d o ­
w ało inne  m iasto  polskie, a  jeden  f i ­
la r  p o lo n ja  chicagow ska.

vV L ucku n a  ręce wojewody Jeżew ­
skiego złożyły życzenia liczne delega­
cje ludności u k ra iń sk ie j. N a akadem ji 
u rządzonej p rzez  o rg an izac ję  „straży  
p rz e d n ie j" , p rzem aw iano  po polsku i 
uk ra iń sku .

W  au li u n iw ersy te tu  poznańskiego 
p rzem aw ia ł g enera ł W ieniaw  a-D łu- 
goszow ski.

A rcy b isk u p  S ap ieha  celebrow ał n a ­
bożeństw o n a  W aw elu. P o tem  n a  dzie­
dzińcu zam ku zaprzysiężono podcho­
rążych  20 p.p.

W  Łodzi odsłonięto  w sali T-wa 
Śpiew aczego im, M oniuszki tab licę  ku 
mci M arszałka  P iłsudskiego.

W  Z aw ierciu  pośw ięcono g im n a­
zjum  państw ow e o 60 salach  w ykłado­
w ych, w ybudow ane za 400.000 zł. 
p rzez  F un d u sz  Pracy'.

W e w szystk ich  m iastach  zag łęb ia  
węglowego wT uroczystościach  wzięła 
udzia ł tłum nie  ludność ro b o tn ic z a

W  K ielcach  odbyło się odsłonięcie 
p ły ty  jiam iątkow ej k u  czci j)o’. egłych 
za wolność i niej,od]egłość.

K ościerzyńska  ra d a  m iejska  na u- 
roczystem  posiedzen iu  n ad a ła  obyw a 
to lstw o honorow e M arszałkow i PiLsud- 
jkiem u i w ojew odzie K iru k lb .o w

ł e ę r

Z djęcie m in is tra  K landina, otoczonego przez dzienn ikarzy  —- j * e  shuic drogą te leg raficzną .

M arszałek  chiński C :iang-Kai-Szck,j
cudem uszedł zamachu.Na specjalny j>o 
ciąg. k tórym  jechał,  rzucono bombę, 

przyezem dwóch urzędników, jadących 
w .jego bezpośroduiom tow arzystw ie 

_________  zostało zabitych.

Św ięto n iepodległości było obcho­
dzone bardzo  uroczyście tak  w k ra ju  
jak  i zag ran icą . R ozsiani j>o całe j 
E uropie Polacy' w dn iu  tym  m anii’esto 
wali swe p rzyw iązan ie  do k ra ju , sk ła ­
da jąc  na ręce polskich kierow ników  
placów ek dyplom atycznych  i konsu­
lów żymzenia pom yślnego rozw oju o j­
czyzny i w yrazy  hołdu d la  P rezydon  
ta R zp lite j i M arsza łka  P iłsudsk iego .

W  P a ry żu  s tow arzyszen ia  polskie 
zebrały ' się u stóp  ponwiika M iekiewi 
cza, gdzie złożono w ieńce, potem  P o la­
cy poszli n a  p lac  Zgody a po lscy  kom ­
b a tan c i złożyli w ieniec n a  g rob ie  N ie­
znanego Ż ołnierza. W Rzym ie o d p ra ­
w iali#  nabożeństw o \ u rządzono aka- 
dom ję, na k tó re j byli obaj am basado­
row ie polscy, bisKtipi polscy z p ry m a­
sem H londem  i polon ja .

W  P rad ze  poseł G rzybow ski y>odoj- 
m ow ał gości p rzyby łych  w liczbie po-

a n i c ą
nad 500 osób. Obecni byli p rz e d s ta ­
wiciele rządu , parlam en tu , p rezyden ­
ta  m iasta , s f e r  a rty sty czn y ch , k u ltu ­
ra lnych , p rasy , ko rpusu  dyplom atycz­
nego i kolonji polsk iej.

W  B ukareszcie  odby ta  się uroczy­
s ta  akadem ja . P rzedstaw icie le  a rm ji 
rum uńsk ie j o raz  o rgan izacji m łodzieży 
złożyli w poselstw ie polskieni życze­
nia. P rasa  ru m u ń sk a  .zam ieściła a r ty  
k u ły  o Polsce.

O podobnych uroczystościach  dono­
szą po n ad to  z W iednia , K openhagi, 
B udapesztu , Genewy, E ssen , S tra sb u r­
ga.

W  R ydze odbyło -się w poselstw ie 
u roczyste  p rzy jęc ie  z udziałem  250 o- 
•sób. O becni byli członkow ie rządu , 
korjn isu  dyplom atycznego, wyższego 
duchow ieństw a, p rzedstaw icie li a rm ji, 
kolonji potskm j. R ad jo  ło tew skie  u- 
rządziło  spec ja lną  audycję .

D E M  t  R C HE R Z E S Z Y  W S P R A W I E  S r * A R Y
Opóźniona wizyta ambas?dora Hnescha u ministra Simona

Rocznica zawieszenia broni w Paryżu
był pod pom nik N ieznanego  żo łn ie rza  
p rezy aen t L ebrun , gdzie ju ż  zna jdę  
w ał się rz ą d  ir: corpore i ko rpus dy ­
plom atyczny.

O godz. 11 uczczono pam ięć pole­
głych m in u tą  m ilczen ia  W  całem  m ie­
ście zam arł ruch

S trz a i a rm a tn i by ł sygnałem  zaaoń  
czenia tegc m ilczenia. W  k ilk a  m in u t 
po H -e j odby ła  się p rzed prezyden  
tem  L ebrunem  w span ia ła  d e filad a  
w ojskow a.

—11 NDY N  —  W e w torek  d n ia  6 b. 
' ‘ząu  n iem ieck i ogłosił w  B erlin ie  

f' ,n.c_ika,t. w  k tó ry m  oznajm ił, że am  
"asauurow ie R zeszy N iem ieckiej w Pa 
*Yżu, L ondynie  i R zym i' oraz poseł 
ńiem ieoki w B rukseli, dokonali u  rzą- 
, 0W’ Prz tT k tó ry ch  są  ak redy tow an i 
em arche. R ząd  n iem ieck i sfom iu ło  

w  tem  dem arche sw oje zas trzeże - 
^  wobec uchw ały  rząd u  fran cu sa ie - 

Jo do ew entuałnego w ysłania 
■ js k  n a  te ry to r j um s a a r y  n a  żądan ie  

I,rezasa kom isii rządzącej.
A m basador n iem iecki w Londynie 

H oeseh, Który n ie  zdążył tego 
a  dokonać dem arche u m in is tra  

0 raw  z^graniL znych Sim ona p o rro s ił 
P o j ę c i e  go d n ia  następnego . C zyr 
J  m iarooa jne  w  F o re ig n  O ffice, u- 

ko rzecz n iestosow ną opubli-
2a n ê przez n iem ieck i rząd  sp raw  
Pr2J j mCZDyCh kom im ik a tu  o dem arche 

je j w ykonaniem , d a ły  w y ta s

swemu niezado-woleniu przez dw udnio  
w ą zw łokę w w yznaczeniu  au d jen c ji 
am basadorow i vou H oeschow i u min. 
Sim ona M in. Sim on w yznaczył spo t 
kan ie  am basauo”ow* Hoeschowi dopie­
ro  n a  dziś w południe .

D em arche am basado ra  n iem ieckie­
go by ła  k ró tk a  i p rzedstaw iona u s t­
nie. żadnego  dokum entu  pisem nego 
p rzedstaw icie l N iem iec n ie  pozostaw ił,

a  min. S im on n ie  zażądał.
D em arche zaznaczyć m iała, że u- 

chw ała rząd u  francusk iego  je s t n iep ra  
wna, albowiem pow ołuje się n a  decy­
z ję  R ady  L igi N arodów , pow ziętą 
p rzy  zupełn ie  innej okazji i w całko­
w icie odm iennych okolicznościach D e­
cyzja  L ig i N arodów  p o siad a ła  bezpc 
śred n i -w iązek  ze sp raw ą  ew akuacji 
N a d re r  ji i n ie m oże być w zięta za

Adwokat Sirkis zbiegł z więzienia
""ALLEN. —  Z więzien*a tallinsKie 

go uciekł przewódca byłego związku 
Kombatantów, adwokat Sirkis, główny 
oskarżony w mającym się odbyć za 
kiłkc tygodni procesie członków tej 
organizacji. Sirk, który znajdował się 

w więzieniu od 12-111 r .b , wczoraj w

czasie przechadzki, niepostrzeżenie 
zbiegł. Policja  przeprowadziła w mie­
ście Kilka o Dław i rew izy i, które jed­
nak nie dały rezultatu. Ucieczka Sir- 
kisa v. ywołaia w Tallinie duże wraże 
nie.

podstaw ę w obecnych w arunkach , gdy 
chodzi o p leb iscy t w  S aarze D em ar­
che wskazywać: m iała  rów nież n a  fak t, 
że p rzekroczen ie  przez w ojska  fra n c u ­
skie gTanicy S aary . k tó ra  pod w zglę­
dem praw no-państw ow ym  stanow i te- 
ry tc rju n i N iem iec, dopók) p leb iscy t 
tego s ta n u  n ie  zmieni, byłoby  n a ru sze ­
niem  t r a k ta tu  L okarneńsk iego  i  na- 
k łada łob j n a  w sp ó łsygna ta rju szy  tegc 
t r a k ta tu  obow iązek obrony  g ran ic  N ie 
m iec p rzed  inw azją  ze strony F ran c ji.

M in. S im on p rz y ją ł dem arche am ­
b asad o ra  niem ieckiego do w iadom ości 
i  ośw iadczył, że rzad  b ry ty jsk i ją  roz 
waży M in iste r Sim on pow strzym ał 
się od jak ichko lw iek  uwag.

M b ro d a jn e  czynniKi F ore ign  O ffi­
ce p o d k reś la ją , że rz ą d  b ry ty isk i uwa 
ża dem arche  n iem iecką za niecelow ą i 
n ic  n a  czasie w ober czego n iep i żywią 
żu je  dc n ie j więlcszej wagi.

PA R Y Ż.—  R ocznicę zaw ieszenia 
b ro m  ODcnodzono we P ia n e  j i  w tym  
roku w yjątkow o uroczyście.

C erem onja rozpoczęła się w sobotę 
wieczorem oddaniem  hołdu zab item u  
królow i A leksandrow i. Ł uk  tr iu m fa l­
ny na placu G w iazdy zam ieniono ja k ­
by  n a  kap licę  żałobną. P od  łuk iem  u- 
staw iono n a  tle  o lbrzym ich rozm iarów  
tró jko lo row ych  sz tan d aró w  w ysoki k a ­
ta fa lk , wokoło k tórego  płonęło  6 w iel­
k ich  świec. U  stóp  k a ta fa lk a  n a  g ro ­
bie N ieznanego ż o łn ie rz a  p łonęły  zni- 

■ cze. P od  em blem atam i Ju g o s ław ji u- 
mieszczono maskV pośm iertna  zabitego 
króla, cały  łu k  zaś ośw ietlono re f le k ­
to ram i.

W  niedziele  o godz. 10.30 z w ojsko­
wego kościo ła  garnizonow ego w y rt 
szył pochód w ojskow y. O 10.55 p rzy

N a  grobie N ieznanego Żołnierz; zło 
żono liczne Wieńce M arszałek  P e ta in  
zap a lił znicz. W a rtę  przy grobie pełn i 
li  m ary n arze  .Po po łudn iu  przed g ro ­
bem N ieznanego żo łn ie rza  m an ifesto  
Wali kom batanci. Całe m iastc p rz y b ra ­
ne sz tan d aram i o barw ach  fran cu sk ich  
i p ań stw  sp rzym ierzonych .

MANIFESTACJE NA PLACU ZGODY
„H E R R IO T  DO D V M IS JI‘ —  N I

PA RY Ż. — W godzinach popołud­
niow ych zebrało  się p rzed  H o te l de 
P aris , p rzy  bu lw arze M agdaleny  oko­
ło 500 osób, k tó re  w znosiły  okrzyki, 
„ H e rr io t do dy m isji' . M an ifestan tów  
rozproszono. H a rr io ta  n ie  było  tam , 
poniew aż w yjechał do Lyonu, by u rz ą ­
dzić ta m  obchód zaw ieszenia broni.

O rgan izac ja  „k rzy ża  o g n is teg o "  
udała  się p rzed  dom  byłego prem jera  
E oum ergue‘a, gdzie na w ezw anie puł-

E C H  Ż Y JE  D O U M E R G U E "

k ew n ik a  de  ła  R oąue pochylono sz ta i 
d a ry , poczerń m an ife s tan c i rozeszL  się 
spokojnie.

G dy n a  p lac  Zgody p rezy d en t Le- 
b ru n  p rzes ied l z o d k ry tą  głową 
w zdłuz szpaleru  kom batan tów  —  in ­
w alidów , do p rezy d en ta  L eb ru n a  przy 
szedł p rem je r F la n d in  i um ilkły 
dźw ięki „M a rsy D a n k i" , kom batanci 
w znieśli ok rzyk  „niech ży je  D oum er- 

g u e " .
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Wilno w  rocznicę odzyskania Niepcdległości NOW Y POSEŁ ŁO TEW SKI Nk ZAM KU

W ilno radośnie obchodziło roczni- panji zwinnych tank.eitek, budzących niepodległości, jes t najodpow iedniei- 
cę odzyskania niepodległości, Od rana wielkie zainteresow anie w idzów , bo- szym  dniem dla w yrażenia uznania dla 
ulice zaroiły się tłumami ludzi, ma- wiem tankietki te  poraź pierw szy w zasteg  obyw ateli. Pan P rezyuent k ze- 
szerow aty delegacje sztandarow e roz- Wilnie wzięły udział w defiladzie. . czypospolitej t jego  Rząd —  zakoń-
m aitych organizacyj i oddziały w ojsko- , Nad ulicą M ickiewicza podczas de- czyi w ojew oda — w uznaniu tych za- 
w e zdążając na plac Łukiski, gdzie mia filady krążyła eskadra floty pow ietrz- sług nadaje  W am  w ysokie odznacze- 
ia być odpraw iona uroczysta Msza nej, złożona z 12-tu sam olotów .
.święta.

NABOŻEŃSTW O NA PLACU 
ŁUKISKIM

Na wielkim placu, przed ołtarzem 
poiowym ustaw iły się kolumny w szyst­
kich pułków  stacjonujących w  Wilnie, 
bardzo liczne oddziały przysposobienia 
w ojskow ego, b, wojskowych, delega­
cje sztandarow e stow arzyszeń i zw iąz­
ków oraz tysiączne tłumy.

Tuż przed ołtarzem zajęli miejsca 
przedstawiciele władz państw ow ych, 
wojskowych i sam orządow ych na czele 
z wojewodą wileńskim Jaszczoitem , 
w icew ojew odą Jankow skim , gen.
Skwarczyńskim, rektorem  USB Stanie­
wiczem i prezydentem  m. W ilna Male- 
szewskim.

N abożeństwo odpraw ił proboszcz 
garnizonu w ileńskiego ks. T olpa, w y­
głaszając okolicznościowe patrjo tyczne 
kazanie w którem , naw iązując do za­
sług M arszalka Piłsudskiego, położo­
nych przy budow ie niepodległości Pol­
ski, porówna! G o ze w skazanym  w 
Ewange'ji biblijnym w odzem  zesłanym 
przez Bcga dla w yprow adzenia ludu z 
riewoli.

DEFILADA

Po nabożeństw ie na ul. M ickiewicza 
przed gm achem  sądów  odbyia się de­
filada. Na trybunie wzniesionej u w y­
lotu ul. Ofiarnej zajęli m iejsca gen.
Skw arczyński i w ojew oda wileński Ja- 
szCi-ott w otoczeniu reprezentantów  
władz i społeczeństw a. Przed trybuną 
ustawiły się poczty  sz tandarow e korpo 
racyj akadem ickich i zrzeszeń społecz­
nych. Chodniki ulic, którem i m aszero­
w ały oddziały biorące udział w  de­
filadzie zalegały olbrzym ie tłum y lud­
ności.

Defiladę prow adził dow ódca 6 p. p.
Leg. pułkow nik Biestek. Kolejno m a­
szerow ały budząc zachw yt w idzów  po­
staw ą i spraw nością  1 p. p. Leg., 5 
p. p. Leg., 6 p. p. Leg., 3 Baon sa 
perow, potem  arty lerja 1 p, a. 1., 33 
d. a. 1., 3 p. a. c., 3 d, a k,, 4 pułk doskonałości, chroni państw o przed 
ułanów, szw adron  pionierów i w re- przeciwnościom i w ew nętrznem , i zew - 
szcie broń pancerna w  postaci kom - nęrrznemi. Dzień dzisiejszy, św ięta

Za oddziałam i w ojskow em i defilo­
w ały, bataljon przysposobienia w oj­
skow ego młodzieży szkolnej, kom panie 
Związku Strzeleckiego, P. W . kolejarzy, 
pocztow ców , leśników, s traży  więzien­
nej, straży  pożarnych, przysposobienia 
w ojskow ego kobiet, oraz ze sz tan d ara ­
mi oddziały b w ojskow ych zrzeszonych 
w Federacji PZOO, ze Związkiem Leg- 
jo ristów  i Peow iaków  na czele.

U GROBU Ś. P. KS. BISKUPA 
BANDURSKIEGO

Po skończonej deinadzie na plac 
K atedralny w yruszy! pochód organiza- 
cyj i zw iązków , gazie z ło żo n y ' został 
liold ś. p Biskupowi W ładysław ow i 
B andurskiem u, przed grobow cem  jego 
w bazylice.

AKADEAIJE I OBCHODY

W  południc oraz w godzinach w ie­
czornych we w szystkich dzielnicach 
m iasta odbyty się akadem je uroczyste 
i obchody, a w  tea trach  i kinem atogra­
fach wileńskich odbyty się bezpłatne 
popularne p rzeastaw iem a d la  mło­
dzieży szkolnej, żołnierzy i bezrobo t­
nych

ma orderu Polon,a R estitu ta i  Krzyża 
Zasługi.

N astępnie sekretarz  w ojew ody p 
W endorff odczyta! dyplom y odznacze­
niowe, poczem w ojew oda Jaszezołt zło­
ży! gratulację, życząc, by odznaczenia 
te byty zachętą do dalszej pracy dla 
P aństw a i zakończył okrzykiem  na 
cześć Pana P rezydenta R. P, i M arszal­
ka Piłsudskiego: Niech żyją.

Okrzyk ten zebrani z entuzjazm em  
trzykrotnie pow tórzyli.

Skolei nastąpi! w łaściw y ak t deko­
racji, k tórego dokonał osobiście p. 
w ojew oda Jaszczolt, w ręczając odzna­
czenia i dyplom y.

U roczystość zakończyła się w spólną 
fo lografją i w zajem nem  składaniem  gra 

tu lacyj. N azw iska odznaczonych po­
daliśm y w czoraj.

W  niedzielę rano w kościołach wszy 
stkmh w yznań odpraw ione zostały uro­
czyste nabożeństw a na intencję pom y­
ślności państw a.

AKAOEMJa  w  s a l i  o g n i s k a
KOLEJOW EGO

W niedzielę wieczorem w sali O g­
niska kolejow ego przy ul. Kolejowej 
19, odbyta się akadem ja ku uczczeniu 
16-tej rocznicy odzyskania niepodle­
głości.

Salę wypełniły szczelnie szerokie 
w arstw y  kolejarzy. A kademję zagaił 
prezes zarządu okręgow ego K. P. W. 
w  W ilnie Michał Puchalski, poczem 
dłuższy referat wygłosił dr. M arjan 
M akom aski, referent kulturalno - oś- 
w 'a tow y  K. P. W . w  Wilnie. Skolei na­
stąpiły produkcje m uzyczne i w okalne 
pod b a tu tą  Adolfa Czerniawskiego, 
k łóre  wzbudziły szczery  zachw yt słu­
chaczy. Na zakończenie akadem ji zo­
sta ła  odegrana jednoaktów ka p.t, ,,Wę 
żyk leguńskii“ .

W ubiegły piątek now onuanow any poseł łotewski w W arszaw ie Micha! W al- 
ters wręczy) Panu Prezydentow i Rzplitej na Zam ku sw e listy uw ierzytelnia­
jące Na zdjęciu —  m om ent w ręczania listów  uw ierzytelniających.

ODZNACZENIA W DNIU ŚWIĘTA 
NIEPODLEGŁOŚCI

DEKORACJA ODZNACZONYCH

W  niedzielę w południe  w  pięknie 
p rzybrane j  kw ia ram i i zielenią sali 
u rzędu  w o je w ó d zk ie g o  o d b y ła  się u ro  
czys tość  dekorac ji  o rde ram i Polon .a  
R est i tu ta  i K rzyżem  Zasługi o sób  od ­
zn aczo n y ch  z 
glości.

O  godz .  12 15 na sa lę  w y szed ł  w o ­
jew oda  wileński Jaszczolt,  k tó ry  po­
w i ta w sz y  zeb ra n y ch  wygiosi ł  do  od ­
z n ac zo n y c h  p rzem ów ien ie .  P a n  w oje  
w o d a  podkreślił ,  że  d z is i t j sze  św ię to  
nie jest sza b lo n o w y m  f rag m e n te m .  Jest  
ono tryum fem  wysiłku ca łych  pokoleń 
w  wfa!ce o z rzucen ie  j a rz m a  niewoli .— 
Jes t  dniem  uśw iadom ien ia  n a rodu ,  że 
p a ń s tw o  potężn ieje  dzięki zb io row ej  pra  
cy jego  obyw ate l i .  P ra c a  ta  p o su w a  
p a ń s tw o  n a  c o ra z  w y ższy  szczebel

W  uzupełnieniu zam eszczon^j w  i 
num erze w czorajszym  listy odznaczo­
nych w Dniu Św ięta Niepodległości, skiej, Marji Paw likow skiej 
dodać należy: | Pom łrow skiem u, Za zasługi'

Złoty Krzyż Zasługi. Za zastugi na 
polu pracy liteiackiej: M arji Dąbrów-

1 Leonowi 
na polu

Krzyż Oficerski O rderu O drodzenia p ropagandy  lo tm ctw a: Ignacem u Gled- 
ł-olski Za zasługi wr służbie państw o . gow dow i, W ładysław ow i Pomaskierm ., 
wej W itoldow i Rusieckiemu, naczelni Zbigniew ow i Burzyńskiem u, Jerzemu
kowi wydziału O kręgow ej Izby Kont­
roli w  Wilnie, za zasług1' na polu pracy 
społecznej: Janinie P.ystorOwej, Marji 
Jędizejewiczowej, za zasługi na polu 
pracy publicystyczno - dziennikarskiej: 
Mieczysławów ie Obarskiemu, redaktoro 
wi naczelnemu PAT, FlorjanOwi Soko- 

okazj1 św ię ta  Niepodle- IowOwi, korespondentow i G azety  Poi-
Londynie, za zasługi na poluskiej w

sztuki scenicznej: Karolowi Ad w ento 
w ieżowi, W ojciechow i Brydzińskiem u, 
za zasług, na polu pracy literackiej: Ka 
zimierzo Iłłakowiczownie, Jerzem u Sza 
m aw skiem u.

Krzyż K aw alerski Orderu O drodze­
nia polski Za zasługi na polu pracy 
spolecnej i dziennikarskiej: henry-
howi Luoieńskiemu, Józetow t W iniewi- i 
czo w \ W ładysław ow i B esterm anow i, 
Feliksowi Chrzanow skiem u, Joachim o­
wi W ołoszynow skiem u, za zasług na 
polu propagandy  lotnictw a: Francisz­
kow i Hynkowł, Bohdanow i Kwieciń­
skiemu.

D rzewieckiem u, Czesław ow i Filipowi­
czowi, Józefowi K rzyczkowskiem u, za 
zasługi na polu p racy  dziennikarskiej: 
Janow i Drzewieckiem u. Eugenjuszow i 
Schroitow i, Józefowi Chodakowi, T a ­
deuszow i Kopciowi, W andzie Pełczyń­
skiej, S tanisław ow i Zacharjasiew iczow i

LEGALNE WIELOŻEHSTWO WE FRANU!
Od k ilk u  ty g o d n i spo tkać  m o ż-a  w  Idzie  tu  o p. ualo-ndou - B ioufa, 

P a ry że  człow ieka, k tó rem u  fran cu sk ie  k tó ry  rep rezen tu je  t r z y  posiadające 
ustaw y państw ow e im zw alają  m ieć ty -  p raw o w yborcze gm iny  ko lon ji f ran  
le żon, ile m u się podoba. A  ezłowie- cuskiej S enegalu  P a n  G alandou 
kiem  tym  n ie  je s t  ja k iś  n ieznaczny  D iouf, jako  p raw dziw y  seuegalczyk. 
człow iek z ulicy, lecz depu tow any , fció posiada, czarną  ja k  sm oła barw ę aku
ry  m a fo te l i g łcs w  parlam encie .

T en  sen sacy jn y  fa k t  w ym aga pew ­
nych  w yjaśn ień , gdyż n a  raz ie  jeszczo 
we F ra n c ji, ja k  i we w szystk ich  in ­
nych  k ra ja c h  E uropy , b igam ja  a  tern 
bard z ie j po ligain ja , je s t zakazana. 
Poseł, k tó rem u  p rzysługu j o ta k i p rz y ­
w ilej, m e  nosi oczyw iście nazw iska 
iran cu sk ieg o  w ro d za ju  D upon t lub  
D urand , a  także  okręg, k tó ry  on rep re  
z en tu ja  za jm u je  w y jątkow e m iejsce 
w śród okręgów  fra n c u sk ^ h .

n

Eksport kopalniaków wileńskich
da ZagięDia Saary

D rzew nictw o re ionu  w ileńskiego od Z agłębia S aary , z.aś w arunk i stosow a

W Y S T A W A  MODELI KOLEJOWYCH W  BERLIN IE

czuw a .specjalnie dotk liw o tru d n o śc i 
w zbycie kopaln iaków , n a  co w pływ a 
najw iększe oddalen ie  naszego rejonu  
ta k  od kopaln i k ra jow ych  jflJfc toż od 
rynków  zb y tu  zagran icę. O sta tn io  je d ­
n ak  je d n a  7. w ileńsk ich  f irm  d rzew ­
nych n aw iąza ła  k o n tak t z rejonem

n ia  n iem ieckiej ulgow ej ta ry fy  kole­
jow ej w ym agały  ponow nego n adaw a­
n ia  p rzesy łek  i op łacan ia  przew oźne­
go za tr a n sp o r t p rzez  te ry to i jttm X ie- 
m iec na  g ran icy  polsko - n iem ieckiej
(n iem iecka p o lity k a  dew izow a), W , - - -
ten  sposób ek sp o rt polski przez sprzo- s iad a  jed en  z w iększych harem  ów

ry  N ależy on dc  re łig ji m ahom etai' 
sk iej, podczas gdy  jego poprzednik  
p. D iagne, k tó ry  n iedaw no zm arł, wy 
chow any zo sta ł w  m isji k a to lick ie j * 
D akarze  a  za tem  był k a to lik iem Ko 
io n ja  Senegal liczy  15 m iljonów  w iesz 
kańców  spośród  k tó ry ch  120.000 je s t 
chrześcijan , 3 m iijony  m ahom etan  i 
p raw ie  12 m iljonuw  pogan. A le w  ca 
le j ko lon ji s ą  ty lk o  tr z y  gm iny, a  mia 
now icie D a k a r • Gore, S a in t Douis. 
.R uiisąue, k tó re , licząc 83.00u miesz 
kańców , posiada ją  pe łnopraw ne oby­
w atelstw o fran cu sk ie  W sk u tek  osobL 

i wego z redagow an ia  w ydanej w  r .  1910 
'.stawy, k tó ra  m ieszkańcom  ty c h  gram 

! udzie la  p raw  w yboru  i w ybieralności, 
p raw o  p ry w a tn e  tych  obyw ateli n ie  po 
d lega  kodeksów:' cyw ilnem u F r a n c i  
w sku tek  czego poganie, m ahom etan  
i uhrześoijanie m ogą sw obodnie zacne 
w ywać swe obyczaje rodzim e. Gdyby 
ted y  nap rz . su łtan  M oro - N aba  z ple 
m ienia pogańskiego M ossi, k tó ry  po-

Z agłębia S a a ry  celem w ywozu z n a c z - ' cznc, w zajem nie w yk luczające  s ię  w a- iran cu sk ie j A fry ce  W schodniej, po-
nych ilości kopaln iaków . In ic ja ty w a  ru n k i s to sow an ia  ta r y f  ulgow ych poi- w ziął pom ys’ zam ieszł ąnia n a  te ren ie
ta  sp o tk a ła  się z popargiem  czynni- sk ie j i n iem ieckiej pozbaw iony  by ł m»- w spom nianych  trz e c h  gmin to  m iałby
kówr rządow ych, czego w yrazem  było żności k o rzy s tan ia  z obu ulg jednoczeń p raw o  w yborcze, pom im o posiadan ia
w prow adzenio  d la  ek sp o rtu  kopaln ia- tie. D zięki jed n ak  in te rw en c ji Izb y  400  żon i m ógłby zasiadać  W yarlc

m encie fran cu sk im  jak o  poseł, a  naw et
złożyć w niosek p rzyw rócen ia  we F ra n  
cji w ielożeństw a z pewnemu widokai il 
n a  pow odzenie zw łaszcza u  ty c h  nacjo  
nalisi-ów, k tórzy  ciągle n a rz  ikają n? 
w yludn ien ie  ojczyzny Jego  szanse w; 
borcze by łyby  przy tern bardzc duże 
bo sarnę potom stw o zrodzone e  żon 
harem ow ych m ogiooy stanow ić pokaż 
ny  okręg  w yborczy.

Je d e n  ty lk o  sęk  posiada  w yżej pc 
m ien iona u s taw a  obow iązuje tyiKo na 
m iejscu. W obec tego  cza rn y  poseł mu 
jia i  po w yb ran iu  się  do P a ry ż a  n a  se 
sję  p a rlam en ta rn ą , pozostaw ić swe li 
czna zony  w dotnu, baw iąc w stolicy 
w ch a rak te rze  w ielokro tnego  słom ia­
nego wdowca.

--------o-------

ków do Z agłęóin S a m y  upór jak iej ulgo Przem y słowo Handlowe.) w W ilnie 
wej ta ry fy  kolejow ej. O kazało  się jed-1 energ iczn ie  p o p a r ty  p rzez  Państw ow y 
naik, że z p rzy zn an e j ulgi ta ry fow o  - In s ty tu t  E k spo rtow y  —  M in isterstw o  
kolejow ej n ie  m ożna będzie k o rzystać  K o m un ikac ji odpow iednio  zmo-dyfiko 
ze w zględów fo rm alnych . M ianow icie, ’w ało w arunk i .stosow ania polskiej ul- 
stosow anio  ta ry fy  ulgow ej n a  odcin g i kolejow ej, sk u tk iem  czego ekspo rt 
k u  polsk im  zostało  uzaleźniom 1 od bez- kopalniaków  odbyw a s ię  obecnie bez 
pośredniego  n adaw an ia  p rzesy łek  do przeszkód.

Walka z piratami na morzu Chińskiem

\v artościow e

li u tii: i :f  f

techn iczn ie  bardzo  c iekaw e modeie, s tw orzone  przez członków  k lubu  wykonawców  modeli kole 
jow yeh, gdyż i ta k i o ry g in a ln y  klub is tn ie je  w B erlinie.

W  ty c h  dn iach  ku n o n ie rk a  s tra ż n i­
cza „ Ju e n s in g “ , s trzeg ąca  w ybrzeży 
C zekiangu p rzed  p rzem ytn ikam i, m u­
sia ła  —  ja k  donoszą z S zan g h a ju  — 
stoczyć k rw aw ą  w alkę z dżonką p ir a ­
tów  ch ińsk ich

U jrzaw szy  p o d e jrzan ą  dżonkę, do­
w ódca kanon ierk i, T. Joyce, w siad ł 
z trzem a m ary n a iz  wni do sza iupy  1 
pod p łyną ł do dżonki, przybyszów  je d ­
n ak  pow ita ł n a ty ch m ias t gTad k u l r e ­
w olw erowych, wobec czego sza lu p a  cof 
n-ęła się, o d p o .n a d a ją c  rów nież s trz a ­
łam i. Poniew aż n ie  u legało  już wąt­
pliw ości, że m a się do czynien ia  z 
dzonką p ira tów  chińskich , k an en ie rk a  
„ Ju e n h s in g "  o tw orzy ła  ogień ze sw e­
go trzy fu rnow ego  d z ia ła  i  w kró tce 
ro zb ita  pociskam i dżonka poszła n a  
dno.

Z pośrod  p ira tó w  trzech  sabito, 
dw u utonęło, a p ięciu, w  te j liczbie 
trz ech  rannych , w zięte do niew oli. Jas . 
się o k a z a ł ,, p ira c i n ap ad li poprzednio  
n a  rybaków  ch iń sk ich  i dziesięciu 
w zięli do niew oli, ab y  o trzym ać 
okup. Z g rom adki te j zak ładn ików  
sześciu zdołano u ra tow ać, cz te rech  z«ś 
utonęło  razem  z dżonka.

Z załog i k a n o n ie rk . jed en  m a r , 
narz  u tonął, a  dw u odniosło rany .

-------------- 0O 0------------

DOBRZE ZASŁUŻYSZ SIĘ 
POLSCE

n au czyw szy  czy tać  analfabetę  
Wskazówki w sprawie „Mie­
siąca walki z analfabetyz- 
mem“ w Polskiej Macierzy 
Szkolnej, W arszawa, Kraków 
skie Przedmieście 7-

I k A T R  h U łY C Z N Y
„LUTMJT

W y it^ y
Janiny Kulczyckiej 

n n ł  
O R Ł O W

Ceny Bi«p»g •udowe 

MADAME POP* PADOUR

FABRYKA 0 PINJ1 PUBLICZNEJ
P rzec ię tny  czy te ln ik  k u p u jący  za 

k ilk ad z ies ią t g roszy gazetę  nie dom yś- * 
la  się ile  zachodu, p racy , p ien iędzy  
zastopow ania jak ich  środków  techn icz­
nych p o tl zeba d la  w ydania jednego 
n tunoru  p ism a, k tó iogo  Żywot trw a  nie 
d łu że j niż 24 godziny  i k tórego cena 
je s t  a s tronom iczn ie  drobnym  ułam 1 
k iem  ogólnych  kosztów . W spółczesno 
w ielk ie w ydaw n ic tw a  dzioników in fo r­
m acyjnych to  praw dziw o fab ry k i 
op iliji pub liczne j, z a tru d n ia jące  ty s ią ­
ce p racow ników  ro zm aity ch  zawodów 
i specjalności. D aw nie j, aby pism o m ia 
ło pow odzenie decydow ał w yłącznie 
ta le n t publicystyczny  jego  re d a k to ra  i 
zdolności jego repo rte rów . T eraz  je s t 
już. inaczej, O pow odzeniu p ism a n ie  

ocyd i ją  w yłącznie w alo ry  współ- 
lu—cowiiLków redakcyjnych . N ajlepsze 
irtykn ły  zginą bez śladu  o ile ad m ini- 

-.tiae ja  nie p o tra f i na cziis dostarczyć 
1 .Zientka czy te ln ikom  lub  "d ru k a rn ia  
nu 1 będzie ko rzy s ta ła  ze sta łego p o stę ­
pu  techn ik i d ru k arsk ie j. W ielki dz ien ­
nik inform acyjny  n ie  może się  dziś 
obyć h z fo to g ra fii, bez. w łasnej rad  jo  
s ta c ji, bez ap a ra tó w  R ellina do p rze­
sy łan ia  zdjęć n a  odległość, m usi ko ­
rzy s tać  z usług  sam ochodu 1 sam-olotu,

inaczej bowiem pozostan ie  p o b ity  w 
w yścigu p rz y  zdobyw aniu  w iadom ości 
bieżących, k ló re  przedew szystk iem  są 
podstaw a egzystencji dzienn ika  in fo r­
m acyjnego. Z asadą now oczesnych pism  
iiiio rim icj.inycb  .jcSt szybkość: szy b ­
kość w uzyskan iu  w iadom ości 1 szyb ­
kość w d ostarczen iu  jf j czytelnikom .

P rzyk ładom  tak ie j szybkości może 
służyć praca  n a jb a rd z ie ' poczytnego 
iiiloi-inacyjuego d z ien n ik a  paryskiego 
„ParLS - S o ir " .  U oto,graf j a  k ró la  A lek
san d ra um ierającego  w sam ochodzie
by ła  dostarczona za pom ocą a p a ra tu  
Kol ina w ciągu 10 m inu t po zam achu, 
a w 20 ■uiiiut później publiczność p a ­
ry ska  m iała  ją  już w w ydan iu  nadzw y 
czajnom . T o to g ra fjc  7  pogrzebu  wr Bel 
g radzie  ukazały  się w „ p a rLs - S o ir "  
w ł .» m inut |>o zd jęc iu  ich n a  m iejscu. 
To się nazyw a pośpiech!

„ P a r is  - S o ir "  je s t  jednym  z n a j­
bard z ie j now oczesnych w ydaw nictw  
w E u ro p ie . U kończony p rzed  p a ru  ty ­
godniam i 'łow y gm ach „ParLs - S o ir "  
przy zbięga ulic Kouyre i E tien n e  M ar 
eel josi ostłitn iem  słow em  tech n ik i d n i 
karsk ie j. W szystko ta in  je s t  scen tra ll-  
zow nne: d ru k a rn ia , red ak c ja , ad m in i­

s tra c ja , b a n o  ogłoszeń, sk ład y  p a p ir  
111, ga raże , la b o ra to r ja  fo tog raficzne , 
ra d jo s ta c ja  i n aw et w łasne lotnisko.

W roku  1931 „ P a r is  - S o ir "  było 
d robną  g aze tą  w ieczorną, k tó re j n ak ­
ład  w ynosił zaledw ie 50.000 egzem pla­
rzy  v\ ciągu  o s ta tn ich  trzech  la t n-a- 
s tą p im  cudow na m etam orfoza, nak ład  
w zrósł <lo 1.500.000 egzem plarzy , a w 
d n iu  zjaniordow am a K róla  A leksandra  
w M arsy lji, kiedy w ydano k ilk a  dodat 
ków nadzw yczajnych , m aszyny ro tacy j 
ne „ P a r is  S o ir“  wyąmściły' 2.600.000 
egzem plarzy . G aze ta  opanow ała  n iety l 
ko P a ry ż  i p rzedm ieścia , ale z powo­
dzeniem  k o n k u ru je  na  prow incji z w y­
dan iam i pornnnem i innych dzienn i­
ków.

„ P a r is  - S o n 1- zużyw a eodziennio 
13 wagonów  pap ieru , 1.300 litrów1 f a r ­
by d ru k a rsk ie j. R o tacy jne  m aszyny 
w y rzu ca ją  w godzinę jmi 600.000 egzem 
p larzy , W  zecerni p ra c u ją  32 linotjy iy  
najnow szej am ery k ań sk ie j konstrukc  ji. 
W łasna  e lek trow n ia  zas ilia  dodatkow-o 
m aszyny  w p rąd , [/onieważ uno ig ja  
d o sta rczan a  7. e lek trow n i m iejsk ie j nie 
w ysta rcza  w chw ilach najw iększego 
na tężen ia  pracy. M aszyny ro tacy jn e  i 
e lek tro w n ia  mics/.czą się w podzie­
m iach. O lbrzym ia w inda do sta rcza  r u ­
lony pttpidtrtl, k tó re  )k> godzinie zm ie­

n ia ją  się w rów no ułożono paczk i g a ­
zet. D ruga w inda do sta rcza  je  ekspe­
dyc ji sk ąd  sam ochody ciężarow e roz­
w ożą do punk tów  ko lportażow ych na 
m ieście. - W szystko  0'lb y w a  się z n ad ­
zw yczajną  dokładnością . Jed n o  d ro b ­
ne uszkodzenie i cały  p recy zy jn y  a p a ­
ra t  p rz e s ta je  działać. O późnienie kil- 
Kum inutowe jniw odujo ogrom ne s tra ty , 
pu n k tua lność  bowiem ukazyw an iu  się  
dz ien n ik a  je s t  jednym  7. w arunków  je ­
go pow odzenia.

Nra  dolnych p ię trach  p racu ją  całą 
dobę pom py usuw ające  wmdę podskór 
ną, poniew aż fun d am en ty  gm achu  o- 
p a r te  są  o dno podziem nej rzeczu łk i 
coś w  ro d za ju  naszej K oczergi. H a la  
m aszyn  ro tacy jnych  i e lek trow n ia  znaj 
d u ją  się w ew nątrz  stalow ego kesonu , 
n a  głębokości 120 n itr . pod pow ierzch­
n ią  ziemi. P an u je  tum  p iek ielny  hałas.

P a r te r  i gó rne  p ię tra  za ję te  są  
p rzez  b iu ra  'redakcji, ad m in is tra c ji i 
d z ia łu  ogłoszeń. K om un ikac ja  wew­
n ą trz  gm achu  odbyw a się za  pom ocą 
w ind. A rty k u ły  w sjiółpiacow iiików  
p rzasy łane  są  do zecerni pocztą pneu­
m atyczną. 360 ap a ra tó w  te le fon icz­
nych, 30 sam odzielnych lin ij te le fo n i­
cznych i ra d jo s ta c ja  łączą gm ach ze 
św iatem  zew nętrznym .

Nra p łask im  dach u  8-piętrow ego gm a 
ehu m ieści się lotnisko. T rzy  sam olo 
ty :  czteroosobow y E okker i dw ie
aw jonetk i zaw sze są  gotow e do s ta r tu . 
N a dziedzińcu  w ciągu  oułe.j doby dy -j 
zu ru jo  sam ochód —  lab o ra to r iu m  foto 
g ra ficzuo  zao p a trzo n y  w a p a ra t  B ii- 
lina  do p rzesy łan ie  zdjęć d rogą  teh 
fon iczną. A p a ra t ten  je s t ta k  udosko­
nalony , że m ożna p rzesy łać  zd jęc ia  fo ­
to g ra fic zn e  za pośrednictw em  przew o­
du  telefon icznego  z odległości 9000 
kim .

O rgan izac ja  p racy  je s t ściśle fa  
bryc7.na. P ra c a  trw a  24 godziny1 na  
trz y  zm iany, na jw iększe  jed n ak  n a tę ­
żenie p rzy p ad a  n a  gooziny pom iędzy 
l ł - ą  a  3-cią po  poł. k iedy  na m ieście 
u k azu ją  .się p ierw sze egzem plarze „ P a ­
ris  S o ir“

B udpw a i u rządzen ie  gm achu  po­
chłonęła 150 m iljonów  franków , [te- 
d a k c ia  i ad m in is tra i ia wy k o rzy sta ły  
dośw iadczenia  p ra sy  am erykańsk ie j, 
k tó ra  p ierw sza  w prow adziła  u siebie 
fab ryczne  m etody  pracy-.

„ P a ris -S o ir“  je s t  przcdewszy-.stkiem 
dziennik iem  in fo rm acy jnym  i w okre 
ślen iu  „ fab ry k a  opin.ji p u b lic zn e j"  
tkw i oczyw ista  trochę  przesady . D /icn  
:iik in fo rm acy jn y  zasadniczo nie w) ■

pow iada op in ji mówi ty lko  o w ydarze­
n iach  po litycznych  społecznych, a rty  
stycznych  i t.p . Z adaniem  dziennika 
in fo rm acy jnego  nie je s t  ośw ietlanie 
tych w ydarzeń, a  in fo rm ow anie  o nich 
czy te ln ika . Ocz.y w ista , że sposób  w ja ­
ki się in fo rm u je  może w pływ ać na 
k sz ta łtow an ie  op in ji ogółu te inbardzie j 
gdy1 dziennik  czy ta  codziennie około 2 
m iljonów  Judzi.

D w a mil jemy codziennych czytelni 
ków sp raw ia , że poziom  p ism a musi 
byrć dostosow any do g u stu  p rzec ię tn e ­
go fraticuz.a. Kiedy- n p  na  w iosnę w 
czasie sezonu wyścigow ego, odbyw ają 
się n a  to rach  w C han tilly  lub  Long 
ehainps b iegi o w ysokie nagrody  p ie ­
niężne, wówczas d la  „ P a r is  S o ir "  p ra ­
wie nie is tn ie ją  inno w ydarzenia. „ P a ­
ryż em ocjonuje się  w yścigam i i „Pu- 
ris  S o ir "  pośw ięca wówczas kolum ny 
spraw ozdaniom , p rzew idyw aniom , ta ­
belom w ygranych. W ydarzen ia  polity- 
tyczne schodzą n a  dalszy  p lan , p rze­
ciętnego F ra n c u z a  bon iem w ięcej in ­
te re su je  czy b ieg w ygra ła  D iana, na 
k tó rą  postaw ił k ilk a  fran k ó w , niż to  
czy np. M ac-D tm ald u trzy m ał się 11 
w ładzy. P a ris  S o ir "  n ten  sposób 
.jest w iernom  odbiciem  nastro jó w  i g u ­
stów  szarych  ludzi P a ry ż a  i F ran c ji.

B sąu tre
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W t e r e n i e  i na  t o r a c h
WILNO ZWYCIĘŻA MAfiEGO RYWALA

W. K. S. ŚMIGŁY — NAPRZÓD (LIPINY) 3:2 (2:2)
Nietyiico chłód listopadowy spra 

•wil, 2e drżeliśmy wczoraj lekko w 
czasie meczu. Cnodzi przecież o 
w«elką siawkę, o wejście W i'na do 

Ludzie znający nasze sto­
sunki sportowe zdaja sobie spra­
wę, jak niezmierne korzyści od­
niósłby sport wileński, gdyby śmi­
gły zdt lał wejść do Ligi. Nietylko 
ifesztą sam sport. Sprawa ta ma 
swoje znaczenie dla całego mia­
sta, bowiem przyjazd dziesięciu 
fff-żya w roku do Wilna z róż­
nych miast Polski, a wraz z dru- 
*y*aini częstokroć licznych ich 
l wolenników, przyczyniłby się bez 
itwestji do ożywienia miasta i wię 
kszego zainteresowania się niem 
w całej Polsce.

Wczorajszy mecz nie odsunął 
Ba szczęście Wilna od wejścia do 
Ligi, jakkolwiek nas do tego celu 
jeszcze nie zblizył

Skład Naprzodu:
Bramka Wysocki, obrona: Ko- 

las-Michalski, pomoc. Mozgalik, 
Biec II, Klosek, atak. Bochnia, 
^eułer, Piec I, Stanowski, Stefan.

Skład Wilna: bramkarz: Kuzyn 
obrona: Hajdul, Maniecki, pomoc: 
Wysocki, SkowrońsKi, Bilewicz; 
atak Hajdul, Pawłowski, Naczul- 
ski, Zbroja, Drąg

Na krótka przed godziną drugą 
wbiegła na boisko drużyna Naoizo  
du, przywitana hucznemi oKiaska 
mi, a w  parę minut potem Śmigły, 
witany owacyjnie Punktualnie o 
drugiej zjawił się na boisku sędzia 
dr. Lustganen, przyjęty również 
oklaskami. Pn wylosowaniu bra- 
<nek, okazuje się, że Wilnianie gra 
ją z wsatrem. który zresztą był lek­
ki

Tiadycyjny na początku chaos, 
iw a  i tutaj Piłka przenosi się 
Ł bramki pod bramkę, przy pew- 
Bei przewadze Naprzodu, który 
gra spokojniej. W 7-ej minucie gry 
następuje jeden z ładnych i kom­
binacyjnych ataKow Naprzoau, u- 
Wreńczony zostaje sukcesem. P ra­
wy łącznik gości Teuler, przenosi 
Piłkę nad bramkarzem w lewy róg. 
Goście prowadzą 1:0.

jednakże Śmigły nie detonuje 
się tem. Zaczyna grać ostrzej i 
•ntensywniej. Zwłaszcza atak dwoi 
Sl? troi, a cudów dokazuje znako­
mity technik Zbroia i niezmordo­
wany Drąg. Już w trzy minuty po 
i ukcesie Ńaorzoau, wysiłki Wil­
nian osiągają skutek. Oto Zbroja 
Podciągnąwszy z piłką ku bram­
u j  podaje ją pięknie na środek, a 
czujny Pawłowski strzela nieu­
chronnie 1:1.

Oa tei chwili trw a gra zacięta 
1 ostra, przyczem bezstronnie 
-'zęba srwierdzić, ze w tej ostro­

g i  przoduje Śmigły. Przez cały 
Ldszy czas, aż do przerwy ma 
'mńgfy Wyrazną przewagę, ale wi- 
■*ć że gra bardzo nerwowo, 

Powiedziałbym nawet rozpaczli­
wie. Naprzód jest więcej opano­
wany i lepszy, zdobywa się na 
Lilka pięknych ciągów kombina- 
cyjnych, ale dopiero w 39 minu­

cie z zamieszania podbramkowe- j 
go w jednym z takich wypadów 
uaaje się skrzydłowemu Bochni 
wpakować piłkę do siatki.

Na wypełnionej trybunie głośna 
rozpacz, a na prawem jej skrzydle 
dochodzi nawet do jakiejś bójki, z 
bliżej niewyjaśnionych przyczyn, 
ale zmienia się to w szał radości 
natychmiast niemal po rozpoczę­
ciu giy  ze środka. Piłkę dostaje 
Zbroja i strzela ostro. Bramkarz 
gości wykonuje niefortunną robin- 
zonadę i piłka znajduje się w 
siatce. Od sukcesu gości nie mi­
nęła minuia, a mamy wyrównanie.

Druga połowa zaczyna się ostre 
mi arakami NaptzOdu, które jed 
nak likwiduje lepiej i pewniej, niz 
w pierwszej połowie grająca obro 
na, a przedewszystkiem pewny i 
odważny bramkarz Śmigłego. Na­
przód ma kilka rzutów rożnych, 
których nie wykorzystuje G w iz - , 
dek sędziego słychać teraz bardzo 
często, gdyż obie strony grają o- 
stro. W 18-ej minucie Wysocki 
egzekwuje rzut wolny. Wspaniale 
podana górą piłka spada tuż przed 
bramką. Tu bierze ją na głowę 
Pawłowski dwukrotnie, poczem 
bramkarz wybija ją pięścią. Po j 
chwili piłka trzepoce się w siatce.

Na widowni wrzawa nic ao opi­
sania. RyK radości. Dziesiątka cza 
pek i kapeluszy wylatuje w górę. 
Mali entuzjaści za bramką prze­
wracają koziołki. Wszyscy oddy­
chają z ulgą. Chyba już nie prze­
gramy.

Pewności jednak niema. Zbyt 
niebezpiecznym przeciwnikiem 
jest Naprzód Po kilku atakach 
Śmigłego opanowuje on połowę u i

leńską, a każdy atak wydaje się 
bardzo niebezpieczny. Ale goście, 
jakgdyby stracili wiarę we własne 
siły. Strzelają zdaićka, lub bez 
szczęścia, a Wilnianie rozwijają 
skuteczną grę defensywną.

W 3b minucie jeden z obrońców 
wileńskich zawinia rękę. Rzut kar­
ny. Wiadoko, co to kar­
ny. 95 procent pewności,
że nastąpi wyrównanie. Czy 
muzna tu liczyć na bramka­
rza? A jednak bramkarz Wilna 
stał się bohaterem dnia, chwytając 
ostry dolny strzał fenomenalnie. 
Słusznie też po meczu wyniesiono 
go na rękach z boiska

Stosunek rzutów rożnych 5 4 
na korzyść Wilnian, przyczem 
charakterystyczne jest, że do 
przerwy stosunek ten wynosił 4:0 
r.a korzyść Śmigłego.

Sympatyczny sędzia p. dr, Lust- 
garicii, którego pamiętają niektó­
rzy dzisiejsi widzowie, jako świet­
nego bramkarza, najlepszej wów­
czas drużyny polskiej Cracovji, 
przed dwudziestu kilku laty, a któ 
ry jest jednym z najstarszych pol­
skich sędziów o sławie międzyna­
rodowej, nie miał u nas łatwego 
zadania. Powiedział sobie wido­
cznie, że wrobec napięcia nerwów 
przy stawce, o jaką chodzi, bę­
dzie karcił Każde przewinienie i 
dlatego gwizdek jego rozlegał się 
bardzo często, czasami może za 
często. Mimo to był wzorowo bez 
stronny, a młodsi od niego sędzio­
wie powinni się od niego uczyć, 
jak trzeba biegać po boisku, aby 
wszędzie być i iwszystko widzieć.

Wł. L— n.

Zimowy stadion praski wystawiony na licytację

....

ll J 
• i

W skntek  długów  p rzek racza jących  kil k . nlaljonów, .:ostał s tad jo n  zim owy w  J.*radze wysta-wioię na  licy tację . -  
S to lica  C zechasłow acji tra c i przez to je d u : z najw iększych ośrodkow  s p o r tó w  zimowych.

Aiiyijc -  Włochy w piłce nożnej J ńas 1 Bdzieindzi*J
LONDYN —  R eprezentacja p ił­

karska W łoch, której skłau podawaliś 
my, a która w  nadchodząc? środę ro 
zegra w  Londynie mecz m iędzypańst­
wowy z reprezentacją Anglji, przyoy 
ła w  piątek w ieczoren dc Londynu.

Zespół w łoski przybył w  sKładzie 
15 graczy z kapitanem  związkowym  

Pocco na czele- W łosi dostali na tre­
ningi boisko A rocnalj. na kfórem oa 
będzie się to  sensacyjne spotkani*.

Sensacja sportu czeskiego
BRNO. —  W ie lką  sensację  w sp o r­

tow ych k-ołach C zechosłow acji wywo­
ła ła  w iadom ość, że znakom ity  piłkarz. 
cz,eski S ilny , k tó ry  w ub. r. by ł je d ­
nym  z na jlep szych  rep rezen tan tó w  Cze

chosłow acji, a  n a s tęp n ie  odkupiony  zo­
s ta ł p rzez  d ru ży n ę  fra n c u sk ą  S. C N : 
m es, w raca  obecnie do k ra ju , gdyż kie 
row nictw o d rużyny  fra n c u sk ie j p rze ­
niosło  go do rezerw y.

Jedyne zwycięstwo Warty w Niemczech Król strzelców ligowych
*  *  •  TA frnrn/^rm rtrł IrrAlom W ilim o w s la  zrfr>hvł W mPPTLartl rr

BERLIN. O statni mecz rozegrany 
przez W artę poznańską na sw ojem  
tournee w Niemczech odbył się w pią­
tek wiecz. w Brunswiku. W arta  odn.o- 
sła jedyne zw ycięstw o bijąc m iejscową 
kom binow aną reprezentację w stosun­
ku 9:7 D rużyna brunsw łeka w ystąpiła 
w bardzo silnym składzie, w zm ocnio­
nym kilkoma zaw odnikam i z innych o- 
kręgów . Naskutek sprzeciw u W arty 
k tóra  dom agała się isiusznie, aby re­
prezentacja Brunswiku składnia się z 
zawodników m iejscow ego okręgu, skład 
zespoiu niem ieckiego został w  ostatniej 
chwili zmienionj Pozostali jednak  za­
w odnicy H annowerti, Bremy i Elber- 
feldu.

Do spotkania w w adze ciężkiej nie 
doszło w ogóle, natom iast rozegrano 
dw a spo tkania  w w adze piórkowej,

W  w adze muszej Sobkow iak (W )

nie rozstrzygnął waiki z Phiiippem —• 
(B runśw ik).

W  koguciej W irski (W ) zwyciężył 
na punkty Schuoerta (H annover).

W piórkowej Rogalski (W ) w ygrat 
na pkt. ze Spannaglem  (B rem o)

W  drugiem spotkaniu K ajnar (W ) 
w ypunktow ał M osela (B runśw ik).

W  lekkiej Sipiński (W ) odniósł zwy 
cięstw o nad Rem pow em  (B r.).

W  pólśredniej W olniakow ski (W ) 
przegrał z  Hampiem (B r.) w  drugiej 
rundzie przez k. o.

W  średniej Anioła (W ) nległ na 
punkty S tarkem u (B r ).

W półciężkiej Szym ura (W ) prze­
grał na punkty  z Figgem . (Etberfeld)

Jak w poprzednich spotkaniach — 
W arta miaia duzą przew agę w w agach 
lżejszych, przegrała natom iast w cięż­
szych

POGOŃ KATOWICKA ZAWIESZONA
Z arząd  katow ick ie j Pogoni w yraził 

niedaw no votuin n ieu fności Śląskiem u 
O kr. Zw. L. A tle tycznem u, p rzec iw sta ­
w ia jąc  się n ad an ia  odznak zw iązko­
wych osobom o w ątp liw ych  zasługach 
oraz pom inięciu  w n adan iu  tych  od­
znak  osobom, zdaniem  Pogoni, w yb it­
nie zasłużonym ,

W  tych dn iach  zarząd Bi. Okr. 7,

LA uchw alił zaw iesić n a  p rzec iąg  3-oh 
m iesięcy (do 7 lu tego 1935 r .)  sekcie 
lekkoa tle tyczną  katow ick ie j Pogoni, 
p rzy tacza iąc  w m otyw ach, że kierow ­
nictw o P ogoni dz ia ła ło  wbrew regu ła  
m inow i O kr. Zw., oraz in sp irow ało  no­
ta tk i  w p ra s ie  ś ląsk ie j przeciw ko za­
rządow i Sl. OZLA

Tegorocznym królem strzelców Wilimowski zdobył w  meczach misirzo 
'igowych okazał się Wilimowski. św iet wskich 28 bramek, a w ięc więcej, niż 
ny napastnik mistrzowskiego Rucnu. | cała drużyna Warszawianki,

Imprezy międzynarodowe
nasiycli I. atletów w roku przyszłym

Polsk i Zw. L ekkoatle tyczny  zakon­
tra k to w a ł ju ż  de fin ity w n ie  n a s tę p u ją ­
ce m iędzynarodow e (spotkania naszych 
lekkoatletów  w p rzyszłym  sezonie:

W  d n iu  21 lip ra  odbędzie się w B u­
dapeszcie  tró jm ecz P o lsk a  —  A u s tr ja  
—  Węgry-. K orespondencja  w spraw ie 
u s ta len ia  p ro g ram u  i o rgan . rie ,i za ­
wodów —  w toku.

W dn iu  23 czerw ca w B rukseli 
mecz z B elgją.

P o n ad to  om aw iane są  w drodze ko­
resp o n d en c ji: tró jm ecz b a łty ck i w Tal 
linie, zaw ody ze Szw ecją w Polsce i 
rn eo  z C zechosłow acją w P radze .

Je ś li  chodzi o zaw ody kobiece, p ro ­
jek tow ane są  m ecze z dw iem a eu ropej 
skieini po tęgam i w te j gałęz i sp o r tu : 
Angl.ją. N iem cam i. P o n ad to  i mecz z 
W łoszkam i.

Dziś, w  niedzielę, odbędzie  a.ę w 
Sos,, owe u piękna uroczystość pośw ię­
cenia s taa jonu  sportow ego w  Sost ow - 
cu, w ybudow anego starań ,em  Miej­
skiego Komitetu W F i PW

Prasa zagraniczna przynosi w iado­
mość, że europejski puhar dla 1. atle­
tów  jesi aktualny

Spraw a dojrzała na tyle, że w ok­
resie najb liższego zetknięcia się dele­
gatów  na Kongresie międzynarodowej 
federacji 1. atletycznej będzie można 
rozpocząć konkretne pertraktacje.

P rasa zagraniczna podkreśla z sa ­
dowieniem, że pian tycn rozgryw ek o- 
pracow uje delegat Polski, p. Misie 
ski.

BRNO. Znana p ływ aczka czeska, 
W iirflowa, s ta rtu jąc  na m iędzynarodo-

i wych zaw odach w e W rocław iu, ustano 
wiła now y rekord Czechosłówacji i na 

200 m. stylem  klasycznym —  3:17,6 
, sek.

PARYŻ. Znakom ity francusk. śre- 
dniodystansow iec Boisset, k tó ry  w  tym 
•oku ustanow ił now y rekord Francji w 

j biegu na 400 mtr. wynikiem 47,6 sek.. 
: jest jednocześnie doskonałym  graczem 
' w rugby.

Letnia a K C j e  sbozowa harcerzy
_ N a zeb ran iu  Z a iząd u  O ddziału  W i W  po rów nan iu  do la t  ubiegłych a- 

lenT.kiogo Z .H .P . w  dn iu  6 b.m. Ko ke ja  obozow a w ykazu je  stały  w zrost, 
m en d an t W ileńsk ie j O ł orągw i H arce- j W sto su n k u  do ro k u  ubiegłego ilość 
rz y  przed łoży ł sp raw ozdan ia  z tego— h arcerzodn i zw iększyła się praw ic o 
rocznej le tn ie j a k c ji obozowej harce­
rzy. J a k  z zestaw ien ia  w ynika, w le- 
cie ''oku  bieżącego 2 d ru ży n  Chorąg-

Na rowerze przez Afrykę do Australji

50 proc., ilość obozów z 37 n a  50.
Za n a jb a rd z ie j pom yślny  ob jaw  na- 

. _ .  . , leży uw ażać pęd  drużyn  do u rząd za
w i W ileńsk ie j H a rce rzy  zorganizow ało  j n ia  w łasnych  obozów, k tó re  p rzec ie  są  
w łasne obozy s ta łe  pod nam io tow i Po- j syntezą p ra c y  w ychow aw czej H a rce r-  
nad to  10 drużyn o rg an izo w a ło  obozy s tw a. W  ro k u  b .'o k o ło  50 pro*, d ru - 
w ędr >wnc, o ra ’ 10 d r u ż y n  zorgai.izo- żyn  z te ren u  C horągw i zorganizow ało  
w ało ku lon je  d la  swoich grom ad zu­
chow ych. R ep rezen tac ja  s ta rszeg o  h a r

» tngielka miss Nita Rosstyn na s ta ic ie  do olbrzym iego rajdu z Londynu przez Afrykę do Austraip i No

wej Zelandji

ce rs tw a  brała u dz ia ł w ogólnopolskim  
zlocie s ta iszo -h a rce rsk im  w Żabiem  na 
H uculszczyźnie, z a jm u jąc  pod w zglę­
dem  liczebności d rug ie  m iejsce w s to ­
sunku  do innych  chorągw i, b io rąc zaś 
p rocentow o w sto su n k u  do ilości st. 
h a r o , p ierw sze m iejsce. W y p raw a  ko ­
la rsk a  h a rce rzy  „C zarnej T rz y n a s tk i1 ‘ 
rep rezen to w ała  C horągiew  n a  Zlocie 
N arodow ym  S kau tów  Ł otew skich  w 
A ssari k R ygi.

Poza  a k c ją  d rożyn , komendy- h u f­
ców sto łpeckiego i św ięciańskicgo r.or 
gan izow ;dy obozy k u rsy  d la  zaniępo- 
wych. Obozową p racę  kursow ą pro­
w adziła  też i K om enda C horągw i, o r­
g an izu jąc  k u rs  podharcm istrzow skf

w łasne obozy, lub  też  b ra ło  pow aż­
n ie jszy  udzia ł w ak e ji obozowej in 
nych, czy też  hufca . W  n arcerstw ie  
n iem a w ięc k ry z y s u !

DEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHW ILI.

LONDYN. W  roku 1938 o rgan iza­
cja wielkich Igrzysk Brytyjskich, w 

’ k tórych s ta rtu ją  najw ybitniejsi zawod- 
licy Anglji, dom injonów  i kolonji an- 

j  gieiskich, o iganizow ać będzie na  s w ł-  
j im terenie Australja.

Igrzyska te  rozegrane będą w  Sy­
dney.

* •  •
N. YORK. Były bokserski mistrz 

św iata w szystkich w ag, Jack D empsey, 
założył w  New Yorku w spaniałą re­
staurację, obliczoną na 700 osób. —
R estauracja znajduje się naprzeciw ko 
sfynnego now o,orskiego dom u sporto ­
w ego —  Madison Square G arden, w
którym  odbyw ają  się najw iększe im­
prezy sportow e.

Rzeczą charak terystyczną jes t że 
również Jack Sharkey, także b. mistrz 
św iara, jes t właścicielem restauracji w 
N Yorku. W łaścicielami restauracji pc 
zakończeniu karjery  bokserskiej był! 
rów nież. John Sulllivan Jam es Cor- 
bett i t d.

Mecze ligewe
LODŹ. W  meczu ligowym W arsza- pokonała w  meczu ligowym Cracovię

w .anka pokonała n iespodziew an ie  LKS 
w srosunku 1:0 (1 :0 ). Poziom gry 
niski.

KRAKÓW. W arta  niespodziew anie

2:1 ( 1:0).
WARSZAW A. Legja niespodziew a 

nie uzyskała w meczu ligowym z Pod 
górzem wynik rem isowy 2:2 (1:01.

Pagon — Wisła 3 :0
LWÓW. Ostatni mecj o  mistrzost­

wo ligi, rozegrany w e  Lwowie po 
między Pogonią a Wisłą zakończył się 

■ sp w ja lizn jący eh  się w p raey  ^u- j zw ycięstwem  PogOn. w stosunku 1:0
chow ej, o raz  obóz s ta rszy zn y  d la  n ,ia- ( 0 :0) .
now anyeh in s tru k to ró w , o raz  k andy ­
datów  n a  in s t r u k t : P o n ad to  z upo- 
ważndanLa K om endy C horągw i K om en 
da  H u fca  N ow ogródzko-B aranow ickie 
go zorgan izow ała  k u rs  wodzów zueho- 
w? eh. Część h arcerzy  b ra ła  u dz ia ł w  
k u rsach  organizow anych  przez  Głów­
ną K w a te rę  H a rce rzy  (k u rsy  d la  za ­
stępow ych, oraz kursv m orskie), część 
p rzesz ła  przez ooozy p.w.

Ogółem a k c ja  obozow a W ileńsk iej 
C horągw i H a rce rzy  p rzed staw ia  się  
n a s tę p u ją c o :

Obozów i kursów  50, h arcerzy  w 
obozach 964, harcerzodn i 20354. 
Kosz.t ak c ji oboz.owej około 40.000 zł.

Zwycięstwo Pogoń było zupełnie 
zasłużone, gdyż górowała ona przez ca  
ły czas nad przeciwnikiem. Zawody 
miały zupełnie nieoczekiwany przebieg 
Mianowicie Wisła od sam ego począt 
k r  grała ostro i brutalnie.

W 9-ej minucie Kotlarczyk H sfau-
lowai Nohaczewskiego z  Pogoni. __
Lwowianina zniesiono z boiska U do 
piero oo 15 minutach wrócił, grając do  
kOnca z ręką na ternWeku. Pojazd ro

Revera pokonała Śląsk 1 :0  (0 :0 )
STANISŁAW ÓW . Wr meczu półfina- ska Revera niespodziewanie pokonała

łowym o w ejście do ligi Stanisławów- „Śląsk1 1 O (0:0)

cfl brutalnej gry Kotiarczykow? drugi 
gracz 7 W isły Feret. Tenże na kilki 
minut przed kończeniem meczu kop 
nął Niechcioła. gdy oiłka znajdowała 
się daleko.

Sęazia Glinka był nlezdecyaowany, 
jak 7-ireagować, dopiero burza na wi 
downi Oraa interwencja komisarza po­
licji, który z agi oził interwencją, o  ile 
nie opanuje sytuacji, zmusiło sędzie­
go  do usunięcia Fereta i  boiska. Po 
nieważ gracz tdmówit opuszczenia bo  
iska, sędzia przeczekał przepisowe 3 
minuty a następnie odgw  dał walko 
w er 3:0 na rzecz Pogoni.
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Wybuch prim usa
(jężki wypaaek służącej

WILNO. Wcoraj w czasie rozpalania 
piimusu przez służącą Felicję Mikucką 
lat 46 (Ofiarna 4) nastąpił wybuch 
maszynki. Ubranie na Mikuckiej mo, 
mentalnie sta.ięło w płomieniach lecz

przy pcmocy domowników zdcłano je 
ugasić.

Służącą z ciężkiemi ranami twarzy, 
rąk i całego ciała odwiezione do szpi­
tala św  Jakóba.

KRONIKA W ILEŃSKA.
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KOMUNIKAT STACJI 
METEOROLOGICZNEJ USB.

z dnia 11 listopada 1934 r

Ciśnienie średnie 160 
Tem peratura średn ia  +  7 

T em peratu ra  najw yższa  +-10 
T em peratura n a jn iższa  +  2 
W .a tr : południow o-w schodni 
T endencja b a ro m .: spadek  
Uwagi: chm urno.

p r o g n o z a  p o g o d y  w e d ł u g  
OFICJALNYCH d a n y c h  p a ń s t w o ­
w e g o  INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W  W ARS7AW1E.

Rano chm urno i m glisto, miejscami 
drobny deszcz. W  ciągu dnia przeja- sza jaca  problem  w spółczesnej rodziny, 
śnienia. Dość ciepło. S łabe w  atry z j Reżyseruje. —  J a n  Bonecki. 
południa i południc -  w schodu.

nej opere tk i. Ceny m iejsc p ropagando ­
we od 25 gr.

„Madame Pom padour“ . J u t r o  w 
dalszym  ciągu  s ty low a o p e re tk a  F a lla  
„M adam e P om padour“  z w ystępem  J . 
K u lczyckiej w jo l i  ty tu łow ej.

TEATR M IE JSK I PO H ULAN K A .
D ziś, w poniedzia łek  d n ia  12 b. m. o 
godz. 8-ej wiecz. d an a  będzie k a p ita l­
n a  kom cdja w spółczesna Y ołpiusa p. t. 
„Zwyciężyłem  kryzys'*, w k tó re j au ­
to r  w sposób w ielce dow cipny i hum o­
ry sty czn y  porusza Kwastję k ry zy su  do 
by obecnej. In te re su jąca  treść  sz tuk i, 
doskonała  g ra  całego zespołu z J . Bo- 
neckim  i M. W ęgrzynem  w rolach 
głów nych. Ceny propagandowe.

J u tro , we w to rek  d n ia  13 b. m. o 
godz. 8-ej w „Zaczarowane koło“ .

Premjera w  Teatrze na PuLulance.
N ajb liższą  prem .ierą T e a tru  n a  Pohu 
lance będzie isk rząca  s ię  hum orem , 
cz te ro ak to w a  kom edja G. B. C haw a: 
„N igdy nie można prnew idzieć", jioru-

ZAM ACE SAMOBÓJCZY N AD  
W IL JĄ

W ILN O . —  W czoraj około godzi­
ny 2 w nocy n a  ul. 1 B a te r j i usłysza­
no nag le  s trz a ł, a  gdy  pośpieszono n a  
m iejsce, znaleziono u  w ylo tu  ul. D ą­
b row skiego n ad  W ilją  leżącego męż­
czyznę z p rzes trze lo n ą  głow ą. N iezna­
jom y p rzed  przybyciom  pomocy lek a r 
sk io j zm arł. J a k  s ię  po tem  okazało, 
trag iczn ie  zm arłym  je s t  S tan is ław  
K ow szyk, la t 27, b iu ra lis ta , zam iesz­
k a ły  o s ta tn io  w poblisk im  Czerw onym  
D worze. D espera t zostaw ił lis t, w k tó  
rym  pow iadam ia, że odb ie ra  sobie ży­
cic i p rosi o oddanie pozostałych  pu 
nim  rzeczy, pew nej pan i.

*S>

Do Słowo ncki ologl 
ogła >reul* 

oraz w szelkie reklamy z j ł itw li  
BARDZO TANIO

B I U R O  R E K L A M O W E
STEFANA GRABOWSKIEGO 

W WILNIE
G arbarska 1, te ł. 82

Z A  K U L iS A N I EKRANU

MIEJSKA
—  Za handel w  niedzielę. W czoraj 

jak o  w niedzielę, sporządzono  w m ie­
ście 8 pro tokułów  za handel w czasie 
zakazanym .

—  Dodatek do pouatku dochodo­
wego. M ag is tra t o trzy m ał pow iadom ie­
nie, że zgodnie z now ow ydanem  za­
rządzeniem , jeś li n ia  udzia ł wo w pij 
wach z państw ow ego p o d a tk u  docho­
dowego, nie może liczyć im udział, je ­
śli chodzi o d o d a tk i do tego  p o d a tk u : 
10  proc. i kryzysow y.

R Ó Ż N E
—  Stare pięciozłotówki. W obec wy 

nikającycn w ciąż n ieporozum ień , w y ją  
smarny, żc 5-cio złotów ki s ta reg o  ty ­
pu (duże) w ym ieniane są  od paźd z ie r­
nika, w yłącznie przez B ank  PoLski.

— Liczba inwalidów. W edług urzę-

Z apow iedz1 —  Fenom enalny  p ia n i­
s ta  M icczysław M untz w ystąp i w kró tce 
w W iln ie  z w łasnym  recita lem , k tó ry  
odbędzie się w tea trzo  n a  Pohulance.

CG GRAJĄ W KINACH?
P A N  —  W iosenna p a rad a  

HELJOS —  Nędznicy.
R E W JA  —  K inom anjak  —  Ślady 
o św icie
C A SIN O  I  ROXY —  U ciek in ierzy  
ŚW IA T O W ID  —  Dziewczę z k ra i­
n y  burz.
LUN —  Uśmiech szczęścia. 
u iD R JA  —  D zieje grzechu.
W IR  —  A ren a  bokserska.

dowycn zapisek , na  te ren ie  w ejew ódz 
tw a  w ^eńsk iego  zn a jd u je  się obecnie j z w ró c it s ję j an Kasprowicz 
2388 inw alidów  w ojennych i w ojsko 
wych.

—  Bolszewickie zamówienia.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— W łam anie. Ze sk lep u  J .  L as a w 

Pośpieszce w ykradziono  po uprzed- 
niem  zrob ien iu  podkopu  m a n u fa k tu ­
rę  i m no tow ary  wai tości k ilk a se t zł.

—  Pobiła żona. O pomoc lekarską
lat 34 -

(Krawiecki 6) m urarz z zaw odu który 
ęę ,ak sam  tw ierdzi, zosiai pobuy przez

najb liższych  dn iach  do W iln a  m a p rzy  jżenę . Pani K.asprowiczowa poaejrzew a- 
być delegacja  sow ieckiej m isji handlo  )a m ęża że m iast do kościoła poszedł z 
wej w ^ p raw ic  zam ów ień na  w yroby j przyjac iotkami dc knajpy.

—  N agły zgon. P rzy  ulicy  T rak t
B atorego  4, zm arła  nagle M arja  B rze­
z iń ska  lat 80.

P rzychodzą do Redakcji kom unika­
ty różnych biur filmowych. Zachw alaia 
fiimy, które będą w yśw ietlane w sezo­
nie, odsłaniają mniej lub więcej rew e­
lacyjne tajem nice w ytw órni, informu­
ją, reklamują, przygotow ują grunt. — , 
Często kom jn ikat taki jest cenną po­
mocą, dostarcza rzeczow ych informa- 
cyj, idatw ia pracę recenzentowi. Nie­
kiedy jednak taki pan od pisania komu 
nikatów  w pada w szat poetycki, zaczy 
na im prow izow ać i grafom anie. Proszę:

...„wielki dar.cing nad brzegiem  
morza. Od oalustrad rozpościera, się 
nieogarniona dal bezkresów wodnych, 
(otóż to ). Szeroki oddecn przyrody ?! 
—  idzie od mon-a, idzie ławą... Ludzie 
jednak nie chłoną Oadechu przy/ody. 
(w olą dancing). Orkiestra duszę sobie 
w ygrywa, a szał tańca za wodzireja 
służy zgromadzonym gościom. Zjawia 
się tancerka, wije się w  pląsach, w se t­
ne kształty się zmienia. To płynie le-1 
niwą falą, to znów wzbija się w g r o ź -' 
ne bałwany, które zniweczyć potrafią 
wszystko co na ich drodze słanie. Ca-1 
ły dancing patrzy zaumiony i cnłonie 
misterjum tańca, skojarzone z odde J 
ebem przyrody, który wTeszcie przewa- j 
lii balustradę dancingową".

Dzięki Bogu! A już zdaw ało się, że J 
ten oddech przyrody nie przew an ba-.' 
lestraay ... Sw oją drogą jakie to  jed­
nak proste i praw dziw e: bałw any zni­
weczyć potrafią w szystko, co na ich 
di odze stanie.

O ryginał,, oddechu przyrody, skoja­
rzonego z m isterjum " tańca jest do o- 
h ej rżenia w Redakcji za opłatą 50 gr na 
fundusz wałki z analfabetyzm em .

Tad. C.

T E #T P -  
K I N O REWJA
n najw eielszej i najdow­
cipniejszej komedji p. t 
Nadprogram: N ajnowsiy  

CowbcyskI Lim p. t

Z powodu OGSOMtsEGO FOWOD2EMA  
zo<tał ła tr -ym m y -eszcze na dziś re­
kordowy film .W IOSENNA PARADA*  
x FRANCISZKA GA* L. Dla K ład/leży  
d o za o ło n y l J n t r o  p r e m j e r a !  

>, który wywołuje ek stn ą , wspanialszy, p ięknitjszy n>ż
w szystkie dotych­

czas w id iisue

Programy radjow
WILNO

Poniedziałek dnia 12 listopada
6.45 Pieśń. M uzyka. G im nastyka,

Muzyka, Dzień por. Muzyka, Cnwilka 
pań domu.

7.50 „Jak należy obchodzić rocznice 
historyczne" pog 

11.57 Czas.
12.00 Hejnał 

12.03 W iad. meteor. 12.10 M uzyka lek­
ka. 13.00 Dzień, poł 13,05 M uzyka ope­
row a (p ły ty ), 15.30 W iad. eksport. —
15.35 Codz. ode. pow. 15,45 M uzyka 
popm arna 16.15 Koncert kam eralny.
16.45 Lekcja niemieckiego. 17.00 Reci­
tal śpiew aczy. 17.25 „O płacalność up­
raw y roślin leczniczych" — pog. 17.35 
„Sztuczne jezioro w Rożnowie na Du­
najcu" —  odczyt. 18.00 Koncert rek­
lam owy. 18.05 Z litewskich spraw  ak­
tualnych. 18.15 M uzyka lekka. 18.45 
„Mały Ziuk" —  opow iadanie dla dzie­
ci starszych. 19.30 „Dzień w Chicago"
19.50 W iad sport 19.56 Wil. wiad. 
sport. 20.00 M uzyka lekka. 20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 „Jak pracujem y w  Polsce"
21.00 K oncert w ieczorny. 21.45 „Na 

Syberjii" —  odczyt 22.00 Skrzynka 
pocztow a" 22.15 Lekcja tańca. 22.35 
M uzyka taneczna, 23.00 W iad. m eteor.
23.05 M uzyka taneczna.

WARSZAWA 
Wtorek dnia 13 listopada

6.45 „Kiedy ranne w sta ją  z e rz e '
6.48 Ptyty. 7,07 G im nastyka, 7,15 Płyty
7.25 Dzień por. 7,35 Płyty, 7,40 Chwil­
ka pań domu. 8,00 K oncert reklamowy,
12.00 Sygnał czasu. 12.03 Hejnał M ar- P IA N IN O  Dobrze u t r zym sn e  ku- 
iacki 12.05 W iadom ości meteor. 12.10 pię o k i z y j m e  za n i tw y g ó ro w a n o  
Przegląd prasy. 12.45 Koncert zespołu cenę.  Oferty tylko p iśmienne:  Wi 
H. Adamskiej -J G rosm anow ej. 12.45 w u p k i e g o  4 — 5.
„W piecu się pau 1 —  obrazek dla dzie ■_
ci pióra E, Zarem biny. 13.05 Dziennik R A D J O  (d e te k lo i  z głośnik iem!  
Popołudniowy. 13.30 D. c. koncertu. -  ; d os k o n a le  odbiera jące  s tację  miej- 
lo 35 W iad. o eksporcie polskim. 15.45 j .stówą, n ie w ym agj jŁ ce  żadnych  
Przegląd giełdowy. 16.45 Godzina mu j ko sz tó w  sp rz edam  Okazyjnie.  Pił 
zykii lekkiej. 17.00 Skrzynka P. K. O. j sudski fgO 10— 5 , W g o d z . 2 0 — 21.
17.25 U tw ory na skrzypce w  wyk. J. i _ -  
Klecniewskiei I rzy fortp. prof. L. Ur- i ANIO pr o d u k ty  ro lne  na ztrrę 
Stein. D .35  „Skrzynka językow a" 47.50 k a p u s ta ,
Płyty. 18.10 Skrzynka pocziow a t e c h - : Z 
niczna 18.15 „Życie kulturalne i arty-

CASJN0 i R0XY i
D z 1 * u * , n o w • i y ł i l m  
refy jerji jłynn*go R y sza rd ą  
b U L E S Ł A W S K I E  IC p. t »
K ok-«loy rozm i.h  re ty ier ik ll S im y  mrotące kiew  w żyłach. Film di* Itdar 

•  silnych nerwach! Seanse: 4, 6. 8  i 10 w leci.
Wkrótce: Oerjalne drtało reźys, W. S VAN DYKĘ p. t. ,E  S K I N  O*.

(ICIEKIIt ERZ9
Bi Ikon 25 g r  

Król bom om  i radości Harold Lloyd 
a a K I N O M A H J l a K

J i J )  0 U l u * '
W roi, g ł. Ken Maynard ora* 

sprytny biały Tarza*.

„frfclooje cyg tń sM i" Szczegóły jotro-

„HELIOS**1, Wobec n i e b y w a ł e g o  po­
w o d z e n i a  
Jeszcze dziś kĘDZNICYWlusr wir

PłaCZ. o  4 e j  
U s t  101H

' K j j p B t S r e r d l i j
rrr
KUPIMY toka rkę  d o  ob ró bk i  
d rzew a i me ta lu  w bardzo  dob rym  
stanie  dla ce lów szkolnych .  Zgło­
szenia p o d  „N atychm ias t* .

K O M P L E T  mcbii  gab iue tow ych 
kupię okazyjn ie .  O le i ł y  p e d  
.Dobry  stan* do  Adm nisi racj '

ro lne  na 
kartofle,  burak i  i in. 

ma ją tk u  hr .  J .  Tyszkiewicza.  
Zy gm un to wsk ?  6 — 1, tel. 7-50.

TAPCZA NY,  O T O M A N Y  oraz 
meb>e k lubow e  poleca W.  MO-  
Ł O D E C K L  ui, j a g :e l lo ńs ka  8.

styczne stolicy". 18.45 Koncert. 19.00 
„L iteratura w służbie niepodległości"
—  wygi. Kaden - Bandrowski 19.20 
Piyty i9.30 Feljeton aktualny. 19.50 
W iadom ość sp o rto w . 20.00 „SKfzyn- w  A G Ę  D O K T O R S K Ą  ckazyjn ie  
ku m uzyczna" 20.15 W ieczór liter :ki. n j b ę d ę .  O f e i ty  d o  Adm.  pod 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracu ] T .ó io *
j ̂  y ... DaUiwi" Ol fY) \TaiiH9 n o n  _ . *

J. 31

rzpinieślmc/.o.
—  E kspon, arzew a- W edług uzy 

;k;uiyoh danych  o b ro ty  drzew em  z za 
g ran icą  w r.b. by ły  nieco w iększe od 
/.os/łoroeznyeh. /  Wileń.szez.yzny w y­
słano do Niemiec, F ra n c j i i A nglji 
przeszło 600 tys. m ir. d rzew a i bu 
dulea. W iększość drzew a sp ław iono ' 
tra tw am i.

Ogólne o b ro ty  drzew em  w ynosiły  w 
r.b. około ł 500 tys. zł.

T E A T R  1 M U Z Y K A , li 
T E A T R  M UZYCZNY „ L U T N IA " .'

„Orłów" po cenach propagandowvch. _ j

S T / “ i "} K “ ' OTC1' ' i  '  i a a a z t i *  .  t u n a n t f i w  w n n m v u m »go d ,. 8 .1 o w. ciesząca się nadzw yczaj ■ | l u ł l ł n n y ch ,jed w ab n y ch ,w e łn lin y ch  e tc -o r» z  tow«rów płóciennych lln ianych
nem pow odzeniem  św ietna  o p e re tk a  , V
„O rłów " z J . K ulczycką i K . D em -j i  CENY NIEBYWALE NISKlEi
bow^ikim w rolach głów nych. B ędzie, |  W yroby Ż yrardow skie  1 .Scheib ler  i Grohman* pocen*ch l»brycznycb l
to .(8-me przedstaw ien ie  te j elektów  * —

SKŁAD SUKNA, MANUFAKTURY I JEDWABIU

T* B R Y Ń S K I N l*E M*i A
O d  J U T R A  (13 l i s t o p a d a )

w Polsce 2 i.00 Nowy Don
Kichot" —  kom edjo-opcra w 3-ch akt. 
22.00 Koncert reklam ow y. 22.15 Ptyty. 
22.45 Odczyi w‘ języku angielskim p 
t. „Polska kraj sportów  zim ow ych" —  
St. Fiicher. 23.00 W iad. meteor, dla 
komunikacji lotniczej. 23.05 Muzyka ta 
neczna.

N a u k §3

MICKlF.n 
WICZA 3Handlow y I. Rjiniiewiti_____

polec* w wielkim .zyborze n ijn o w n e  
w zory śniegow ców  g*b*rdynowvcb 
n* b ciepłej podszew ce, d ia sk lch  

I mąskirb.
U wagi! Do kaloszy męskich dodajemy 
bezpłatnie litery. Ceny na Wszystkie 

t o w a r y  z n i ż o n e

\

V *  t ł t t A A l  W A  A. A  A  A. 4 *

i L e k a r z e  i
Doktór Bl UMOWICZ

Choroby skórne, weneryczne i moczo- 
piCiowe. Wielka 21, teł. 921. Przyj­
muje od 9— 1 i 3— 8.

ur. Zygmunt KuDR ^iCZ
heroby weneryczne — syfilis, ikorąt  

t maczopłciowe. Przyjmnje oa god i. 8— 1 
i 3 —8. Zamkowa 15. le i .  19 60.

n M 9M i i n 9 m n > 9M m m 9n r»w >
DY RE KCJA  Kursów Maturalnych  
Sekcji  Szkolnic twa  S r e a n i r g o  Z. 

JN. P. i L. M. p iz y  gim.  Zygm.  
I A u g u s t a  w Wilnie pod a je  do  wia 
domośc i ,  że w j k ł a d y  na kursie 
wyższym i a i ż s z y m  o d byw a ją  się 
l o r m r ln i e  w godz ,  17— 21. Kie 

j rown k K u rs ó w  p rzy jm uje  w t y m  
ź t  lokalu w godz .  17— 18.

FRANCU SKA udziela lekcyi  w 
! zakresie wszys tk ich  klas g i m n a ­
zjum. M.ckiewicz* 22, m. 15, 
od  1 1 -  1 g.

[ L i k  I  t
DO  W YNA JĘ CI A pokó j  dla sa 
m o tn e g o (e j )  z n iekr^pującem wej­
śc iem, ze wszys tkiemi  wygodam> 
i używalnośc ią  telefonu,  Antokol-  
ska 50, m. 2, teł. 7 94. Oglądać  
można  od  9 — 10 rano,  a lbo oó 
3 — 6 r p o ł .

L O K A L — 2 lub 3 duże  jasne  po­
k o je — po t r zeb n y  w ś ródmieśc iu  
(Wielka,  Mickiewicza).  Ole ity pod  
„W* do  Adm.

M IE SZ KA NIE  d o  wynajęc ia  5 po. 
koi z wygona m i  i ba lkonami  i i  
1 pięt rze ,  ul. Bia łos tocka  Nr. 6. 
w by łe j  Kolonji  Montwił łowakiej .

M'ESZKAN1E d o  wynajęc ia  3 po 
koje i kuchnia,  ul. Białostocki 
Nr.  6,  w by lej Kolonj i  A>ostw»f> 
łowskiej .

P tszo k iii*  pracy
BIEGŁY s te nog ra f  e b e zna ny  i  
p racą  b iu row ą  i handl ow ą poszu 
kuje zajęcia,  ew.  korepetycyj | ;z  
p r zedm io tó w  hand lowy ch ,  naj- 
chętn.  w go dz .  po poł udn .  Ł a s k a ­
we zg łoszen ia  pod  .Sol idny* .

OGRODNIK solidny,  żon a ty  p o ­
szukuje  posady.  Ł a s k a w e  oferty 
a o  A a m .  dla  j , F a c h o w e g o * .

K O R E P E T Y C J E ,  po m oc  w nauce  
p o je dyncz o  i w g ru p a c h .  W n d o  
moś ć :  Wiwulsk iego  4 — 5, w godz.  
11 — 13.

ST U D E N T  I I I  ro k u  p raw a  wykwahT 
kow any k o rep e ty to r , specjalność mat< 
m atyka, znajom ość łac iny , g rek  , f ran  
r-uskiego i niem ieckiego — ndzLOla łe 
kcy j w zakresie  g im nazjum  
—  2.

P iw na 10

Prace zaofiarew.
' i m m u m f w u f i m i u m ł n f  '
KUCHARKA bardzo  do b r a ,  z p rak­
tyką zna jdz ie  za jęc ie w peus jo  
nacie.  Zgłoszenia z ż ą da nem  wy 
na g ro dzen ie m  do  Administ racj i  
pod  „Sol idność*.
Jk.ĄAAAJOJiAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁŁAAŚMUUi

NA L;VWĘ p rzesy ła  szybko  d o ­
kładnie b i u to  L. Taić,  Riga .Pos t -  
fach 511. Przy zapytan iacn  d o ­
łączyć znaczek 60 gr.  na odpo  
wiedź.

T J P  C Z A N Y— Ł Ó Ż K A , i c t i ł e ,  
m e b l e  wyśc ie lane ,  wszelkie r o ­
bot y  tapicerskis  najsolidniej. ,  naj- 
t a n i t j ,  naj lepiej  w firmie Stek 
G a b n i a ,  Niemiecka  2.

M. K. PAWLIKOWSKI 2 )

JAK TWORZYŁO Sit W MIEŚCIE N. 
to w a r z y s tw o  m y ś liw s k ie ...

\  w°hiy prześdau z  rosyjskiej ops/wieśd N. W ierzbickiego:
ta“, październik 1892).

„Prtroua i ocho

—  A to  po co ?
—  Po pierw sze, m uszę sobie strzel 

bę zamówić u K rzy sz to fa  F unka , po 
d rug ie  —  chcę nauczyć s ię  strze lać  
w edług reguł, w ykładanych w  pew- 
nem  leśnictw ie pruskiem  a  w tedy, 
m ój drogi, będę mógł w prost jechać 
na zaw ody m iędzynarodow e!...

— Czego ci się zachciew a!
—  Czemu n ie?  Czyż nie mogę się 

nauczyć H
—  W  leśn ictw ie p ru sk iem ? — 

N ig d y ! "
—  A je d n a k  pan  vou G. nauczył

k^ ' ! . .
— P o  pierw sze, n ie  je s te s  panem

von G -; po d rugie , p an  von G. uczył 
się za m łodu, ty  zaś, dz ięk i Bogu, do­
żyłeś do osta tecznego  stad ju m  sk o łtu ­
nić m a ; po trzecie, pan  von G. je s t 
Niemcem, a  ty , o ile wiem, jeże li nie 
pochodzisz 7. sam ego C arew okokszaj 
•*.ka, to  conajm nit-j z jego okolic...

— Cóż więc z tego?
A to, że owo leśnictw o p rusk ie ,! 

k tó re  nauczyło p an a  von G. różnych 
m ądrych regu ł strzeleckich , ciebie 
tych  reguł n igdy nic nauczy ; gorzej! 
— ta k  cię nauczy, że zającow i w gło­
wę nic tra fisz , lecz i do ogona zającze 
go szczęśliw ie spudłujesz...

—  H m... A  może i m asz rację.
—  N a tu ra ln ie , że m am  rację .
—  M asz, masz... Sam  te raz  widzę, 

że masz... Z resz tą  N iem cy to  wogólo 
naród  niepew ny... A  zw łaszcza dziś, 
gdy m am y sojusz z F ran c ją ... Gotowi 
naum yśln ie  n ie  nauczyć...

—  A w idzisz!

—  Tak. T eraz  mani w ielkie w ątpli- j 
wości co do K rzy sz to fa  F u n k a . P ien ią  
dze zedrze ze m nie p raw dziw e, a  p rzy- j 
śle iakąś ruszn icę, z  k tó re j chyba z 
za w ęgła będę s trze la ł. I  w g runcie  
będzie m iał słuszność: albow iem  —  so­
ju sz  z F ran c ją ... j

—  A dlaczego m e zam ów isz w 
A n g lji?  N ie w szystko Ci jedno, gdzie 
w yrzucać p ien iądze?  A tam  kupisz 
p rzy n a jm n ie j broń solidną

—  N ie znoszę, b ra tk u , A nglików , 
N ie c ierp ię  ich organ iczn ie  od te j 
chw ili, gdyr liii w dziec iństw ie bona 
A ngielka w łasnoręcznie da ła  w skórę.

—  R a c ja  pow ażna.
—  N a tu ra ln ie , że pow ażna. W raże­

n ia  la t dziecięcych po zo sta ją  no w ie­
k i: jeszcze dziś n a  samo w spom nienie 
czuję sw ędzenie odpow iedniej części 
c.ała.

— Je s te ś  jed n ak  bardzo  w rażliw y.

—  A ch, n ie  mów... JednaK  —  gdzie 
zamówić s trze lb ę?

—  W e F ran c ji. M am j z n ią  sojusz, 
wiec będzie to  n ad e r n a  czasie.

—  Że na  czasie, to  tak , sam  dobrze 
to  rozum iem , ale we F ra n c ji dziś j a ­
k ieś zam ieszanie: pow iadają , żc w
St. E ticnnc  oszust siedzi na  oszuście... 
To sam o —  G aland... N ie dopuszczono 
ich n a  w ystaw ę... Co się tyczy F o re t— 
Scpago‘a to  sam  go w idziałem  w ro ­
bocie —  niczego sobie flin ty , Z resztą 
pom yślę jeszcze o tem,

—  A do P ru s  pojedziesz?
Za żadne sk a rb y ! N iech zginą

P r u s y !
Żabników p rzy  tych  słow ach rz u ­

cił ze złością w k ą t „K ieszonkow y ro? 
k ład  ja z d y " .

Z przy toczonych przykładów  wy­
n ika , ja k  dalece P io tr  Jwanowdez był 
stanow czy  i konsekw entny  p rzy  re a li­
zacji sw ych pomysłów Szedł przed 
siebie nie bacząc na przeszkody i cofał 
się ty lko  w tedy, gd y  argum eitt.y con t­
ra  p rzy g n io tły  go sw ą logiką. P rócz 
tego by ł p ręd k i i ła tw o z a p a ln y ; łatw o- 
zapalność Zab. ikow a w ybuchła z całą 
sw ą po tęgą  ran k iem  d n ia  27 w rześnia. 
W  koszuli, z p an to flem  na  .,ednej no­
dze, gdyż zapom niał włożyć n a  d rugą  
to  akeeso rjum  ran n e j toa le ty , nicum y- 
ty  i n ieuczesany, pobieg ł z syp ia ln i do 
g ab ine tu , u siad ł p rzy  b iurku  i w ciągu 
k ilku  m inu t w ygotow ał n astęp u jący  
p ro jek t p ism a okó lnego :

„W . P . ! W iedząc, że W. P., jako  
n am ię tny  i dośw iadczony m yśliw y, d ą ­
ży do rozkw itu  w naszym  kr&ju szla

chetne j rozryw ki, ja k ą  je r t polow anie, ty le  naczyń? —  P o  do jrza łym  nam yśle 
ośm ielum  się  zw rócić do N iego z up- postanow ił nic m e w spom inać o l;o- 
rze jm ą p io śb ą  o łaskaw e przybycie  lac ji, zaś na  w szelki w ypadek  zdccy - 1 
do m nie d n ia  6 p aźd z ie rn ik a  o godz dow ał się kupii fu n t k iełbasy , parę 
8 w ieczorem  w celu om ów ienia k w estj: śledzi k ró lew skich, no i pudełko  «ar- 
u tw orzen ia  u uais w N. to w a rz y s tw a ' d y n eh ; co do gorących  trunków , to . 
łowieckiego. P ro je k t s ta tu tu  tow arzy- w ódka w odpow iedniej ilości rozum ia- 
s tw a  zostan ie  przeze m nie do tego cza j ła  się sam a przez się.
su przygotow any . Sądzę, żc k w estja  — D am  im  herbaty  ■ m yśla ł:  ̂ niejs/.y

j 'd o jrza ła  należycie i w ierzę, że W . P . . 1 m ożna będsae dodać trochę rum u  A 
i odczuw a to  podobnie jak ja , p o dobn ie ' może lep iej n ie  dodaw ać: chłopy, ja k  
| ja k  wszyscy, d la  k tó ry ch  w yraz  „m y ś-'

liw y "  n ie  je s t pustymi dźw iękiem . P o ­
zw alam  sobie p rze to  w yrazić nadzieję, 
że n ie ty lko  s tan ie  się W. P. zw ykłym  
członkiem  T ow arzystw a op łacającym  
sk ładk i w  określonej w ysokości ■ ko­
rzy s ta jący m  p rze to  z odpow iednich u- 
p raw nień , lecz że jak o  człow iek o 
w ielkich zalo tach um ysłu, p rzy jm ie  
\V. P . żywy- udzia ł w o rgan izac ji zrze­
szen ia , p rzycz i n iająo  się do rozw oju  
w spólnej spraw y przez b adac ie  je 1 
podm iotow o ze s tro n y  przedm iotow ej chociaż trw oży ły
i dążąc drogą m ąd ie j, zdrow ej wszech 
s tro n n e j k ry ty k i do ja k  n a jb a rd z ie j 
s z c z e g ó ło w e g o  i doskonałego p rz e p ra ­
cow ania naszego s ta tu tu . Ośm ielam  się 
dodać, żo po skończonem  posiedzeniu  
osoby żyeząco sobie zagrać w w in ta  
zn a jd ą  u  m nie w szelkie po trzebno  w 
fvm  w zględzie p rzy sp o so b ien ia " .

W  tem  m iejscu P io tr  Iw anow icz 
za trzy m ał się. Chciało m u się  bardzo  
dodać jeszcze, że będzie uw ażał sobie 
za zaszczyt pod jąć  p p  przyszłych  
członków  w ieczerzą, jed n ak  w strzym y­
w ała  go m y śl: —  a  jeże li zbiegnie się 
ich cały  ta b u n ?  S kąd  w tedy wezmę

dęby, zw łaszcza ci chareiarz.e. Dam im 
rum u, a —  k to  w ic! —  gotow i będą, 
z am ias t posiedzenia, szczuć się w za­
jem nie.

—  Jed n ak  —  trzeb a  dodać rum u, 
koniecznie trz eb a ! —  zrobił nag le  Ża 
bników  nieoczekiw aną k o n k lu z ję ; Im 
pow iedzą „ s k n e ra " ,  pow iedzą „poża­
łow ał p a ru  ru b li" . . .  D o d a m  rum u, 
n iech  ich wszyscy d jub li!

R az jeszcze odczy ta ł p ro jek t okól­
n ika . B ył zeń zupełn ie  zadow olony, 

go tro szkę  w yrazy 
„podm iotow o ze s tro n y  przedm io to ­
w e j "  W y razy  te  podobały  m u się 
n a d z w y c z a j n i e ,  jed n ak  bał się ich 
trochę.

—  Co tu  g ad ać : ładn ie  w yszło! — 
T rochę bez sensu , ab  ładnie. K to  tam  
jed n ak  będzie doszukiw ać się sensu. 
N ie każd y  to  zauw aży, a  każdem u rz u ­
ci się  w oczy, że ładnie. N iech tak  bę­
dzie !

Tegoż dn ia  w ynają ł kan ce lis tk ę : 
pism o okólne z.o.-tało przep isane  n ie­
mal w s tu  egzem plarzach, w łożone do 
k o p ert oraz zaopatrzone w  adresy  i 
znaczki poe.ztowre, poczom po frunę ło

po m ieście N., by n iepokoi- miojsco 
w.-y św ia tek  myśliwski.

N aza ju trz  ran o  do Zabn:kov,- 
w padł K ostio  G ołorotow , bardz ie j zna 
ny w m ieście pod m ianem  „kuzyna ' 
Był to  m łody, lecz w ielce dośw iadczę 
ny w yjadacz życiow y, noszący »’ 
swetra se rcu  obszerną moc najióżnorm l 

,-ch ideałów  —  od D esitem on. 
szeksp irow skiej do do H andlarki obwa 
rzanków  —  człow iek o szerokim  geś 
cie, k tó rym  obejm ow ał św ia t ca ły  w 
rzucie  pionow ym  i poz.om viu, szłu 
wiok czu ły  i w rażliw y na wszelkie 
p rzejaw y' in ic ja ty w y  społecznej, sko­
ro  ty lko  połączone były z perspektyw ą 
po rządne j popijaw y. Od d n ia  urodzin 
w ciągu  la t trzy d z ies tu  p ięciu  K osti* 
w ciąż postanaw ia ł u sta tkow ać  się, e<> 
mu się  jed n ak  n ie  udaw ało  z różnych 
w zględów, p rzew ażm e postronnych  i 
od n iego niezależnych.

„K u /.y n "  w padł do g ab ine tu  Żab 
n ikow a, p rzy b ra ł ]>ozę odpow iednią 
i rz e k i.

—  P ó jdź  w me ra m io n a ’
Ź abnikow  zm ieszał się trochę.
T yś człow iek! —  deklam ow ał Ko-

s t ia  —  ty ś  człow iek w najdoskona 
s/.cra znaczeniu  tego w yrazu!... C«- 
p ia w d a  zaw sze cię o to  podejrzew a­
łem, lecz n ie  chciałem  wypowiedzieć 
tego  przedw cześnie!...

—- <3 co ci chodzi — sp y ta ł w re tr  
cie P io tr  Iw anow icz.

—  J a k to :  o co m i ch o d z i? ' Dosta 
łom dziś tw ó j okólnik..

(D . o, n.)
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